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obecnie wkracza A u strya ; nie ulega też wątpli
wości, że N iem cy będą chciały wyzyskać tę sy- 
tuacyę we w łasnych  widokach

„Ciężki smutek, który zaciężył nad cesarzem  
Franciszkiem  Józefem  w tak trudnych czasach, 
budzi w sercach naszych tylko prawdziwe w spół
czucie i każe nam na razie zapomnieć o tych 
wypadkach politycznych i różnicach , które 
rozdwoiły Austryę i Rosyę Od cesarza Franciszka 
Józefa zależy teraz w yłącznie położyć raz na 
zawsze koniec' tym niesnaskom , gdyby tylko ze
chciał obdarzyć rzetelną przyjaźnią mocarstwo, 
które przed 40  laty w cięższej chwili tron mu 
zachowało i nigdy n ie knulo żadnych złych za
miarów przeciwko nietykaluośu jego państwa".

N ow oje W rem ia  poświęca zgasłemu następcy 
tronu austryackiego między innem i takie wyrazy:

„Cała Austrya gorzko opłakiwać będzie tę 
stratę. W osobie arcyksięcia RudoFa pokładano 
wielkie nadzieje, spodziewano się po n im , że po
jedna n iechętne względem  siebie ludy monarchii 
na gruncie zupełnego uprawnienia, a nadto ocali 
Austryę od grożącego jej pochłonięcia ze strony 
N iem iec. Prócz tego wielu Słowian austryackich 
widziało w zmarłym arcyksięciu przyszłego władcę 
wszystkich zachodnich i południowych Słowian. 
Śmierć zniw eczyła w sposób okrutny wszelkie 
te zbyt daleko sięgające plany i widoki.

„Tragiczna śm ierć arcyksięcia — pisze G ra- 
Udanin —  jest wypadkiem niesłychanej donio
słości. Wraz z nim zeszedł z widown przyszły 
cesarz, filozof, i p r z e c i w n i k  t e r a ź n i e j 
s z e g o  p o l i t y c z n e g o  p a ń s t w a  n i e m i e 
c k i e g o .  Zdaje s ię , jakoby los postanowił nie 
dopuszczać dzisiaj do władzy filozofów. W yrwał 
ją z obumierających rąk cesarza Fryderyka i wy 
dziera ją teraz przedwcześnie z młodych i silnych  
rąk arcyksięcia Rudolfa".

Petersburski L is to k  wystąpił z następującemi 
uw agam i:

„Arcyksiążę Rudolf uchodził za przedstawiciela  
idei sam oistnego rozwoju narodowego w Austryi 
w przeciwstawieniu do rozwoju pangermanizmu. 
Wobec N iem iec i popieranej przez nie idei h e
gem onii Prus zachowywał się zawsze z nieufno
ścią , ponieważ b y ł a  ona wedle n iego zamachem  
na całość m onarchii austro węgierskiej. Do tego 
stopnia nie pochwalał on polityki upraw.anej 
u°.d Spreą, .że nawet w samej Austryi ?“Tldifiiuie 
przypisywano mu inieyatywę co do wydawania 
pisma S c h w a n g e ll , które nietylko, że odmawia 
wszelkiego pożytku przymierzu z N iem cam i, ale 
n ad to ' jawnie wypowiada swą niechęć do tego 
państwa.

„W przyszłych losach Austryi wywoła niewąt
pliwie śm ierć arcyksięcia Rudolfa wielkie zm.any. 
Al>' i dla nas jest to ciężka strata, choćby dla
tego, ż e  z m a r ł y  n i e  b y ł  n i e p r z y j a c i e 
l e m  R o s y i ,  a l e  o w s z e m  w p o j e d n a n i u  
s i ę  z R o s y ą  w i d z i a ł  j e d y n y  ś r o d e k ,  
m o g ą c y  z a b e z p i e c z y ć  A u s t r y ę  od  
w s z e l k i c h  m o ż l i w y c h  w y p a d k ó w  i za
w i s t n y c h  p l ą n ó  w".

W  podobny sposób odzywa się S o ie t ,  pisząc:
„Arcyksiążę sympatyzował otwarcie ze Słowia

nam i, mówiąc po czesku jak rodowity Czech, 
a władał też biegle językiem serbskim . J e m u  
t e ż  z a w d z i ę c z a  s w e  p o w s t a n i e  p i s m o ,  
k t ó r e  w y p i s a ł o  n a  s w y m  s z t a n d a r z e  
w a l k ę  l h e g e m o n i ą  n i e m i e c k ą ,  k le n ie

długo to trwać miało. Podobnie jak Ludwik II, 
król bawarski, zeszedł z tego świata nagle, 
w sposób zagadkowy, bez św iad ków ! . . . Łatwo 
wyobrazić sobie, eo się dzieje w W iedniu, jakie 
przerażenie tam zapanowało".

Trocku, Ponomik w Jorm olówee, F ilipn ik  w 
Szarłyku, W ereszko i Symoniuk w powiecie or
skim, w odległości trzystu wiorst od Orenburga.

rMiędzy zesłanym i panuje nędza najokropniej
sza. Pieniądze zabrali im w Tule i dotychczas 
nie zwrócono. Rząd na życie Unitów  nie nie daje — 
pozostaje im chyba żebrać. Należy zauważyć przy- 
tem , że gubernię orenburską trzy lata z rzędu 
nawiedzają nieurodzaje. N i  każdym kroku spoty
ka się żebraków. W ójtowie zakomunikowali U n i
tom. że rząd każe im zapłpcić za m ieszkanie u 
włośwan, gdzie ich tymczasowo rozlokowano.

„Zajęcia znaleść tu żadnego nie można, gdyż 
nie ma tu żadnych większych gospodarstw. 
Baszkirowie i Tatarzy prowadzą życie na pół 
koczownicze i nie potrzebują robotnika W ięk- 
bzych posiadaczy zupełnie nie ma N ie  ma też 
i fabryk. Około Dedowej w promieniu 70 wiorst 
znajduje się jedna tylko fabryka mosiądzu. — 
Orenburg, prócz giserni : m łynów  parowych, nie 
posiaaa żadnych fabryk. Obszary wszakże ogro
mne, lecz ziem ie nieurodzajna. Są to góry i pła
szczyzna, pokryta jezioram i, krzakam; i trzciną. 
Najbogatsi gospodarze zasiewają zaledwie 8 dzie
sięcin".

Głosy rosyjskie o arcyksięciu 
Rudolfie.

Z Izby sądowej

( S p ra w a  kukieowska).

h t r ó v :  6 lutego.

(J . H .)  Dzisiaj postawiono ław ie przysięgłych  
pytania. Trybunał postawił ich siedm , dwa g łó 
wne , reszta dodatkowych. Prokurator postawił 
szereg  wniosków na uzupełnienie i zmianę tych  
pytań. Obrona zdała się na orzeczenie w tym  
względzie trybunału, który częściow o przychylił 
się  do żądań prokuratora, częściowo zaś odrzucił. 
W rezultacie pytania postawione p rzysięg łym  
brzmią jak następuje:

I-sze pytanie głów ne: Ozy oskarżona Ma-ya 
z Polanowskich Strzelecka jest w inną, że w za
miarze zabicia księdza Jana Tchórznickiego, dla 
owładnięcia tegoż majątku ruchom ego przez uży
cie gw ałtu przeciw jego osobie, w nocy z 29 na 
BO lipea 1888  w Kukizowie, zadała księdzu Ja
nowi Tchórznickiemu w czasie snu, w ięc w spo
sób zdradziecko-podstępny, liczn e uszkodzenie na 
głow ie, na piersi i w szyję, przedsięwzięta prze
to czynność do rzeczyw istego wykonanir zbrodni 
prowadzącą, a spełn ienie zbrodni tylko dla n ie
mocy, dla nadejścia obcej przeszkody lub dla 
przypadku nie nastąpiło?

II-g ie pytanie wypadkowe w razie zaprzecze
nia pierwszego pytania głów nego: Czy oskarżona 
Marya z Polanowskicb Strzelecka jest winną, że
w  nocy z 20 na 30 lipca 1888 w Kukizowie,
ks. Jenowi Tchórznickiemu, w celu owładnięcia  
tegoż majątku ruchomego przez czynne obrażenie 
gw ałt zadała?

IU -cie pytanie dodatkowe na przypadek po
twierdzenia I-go pytania g łów n ego lub Ii-go  py
tani? wypadkowego: Czy przy użyciu gwałtu w 
pytania III-eiem  określonego, został ksiądz Jan  
Tchórznicki w ten sposób zraniony lub skaleczo
ny. iż ciężkie przez to odniósł na swem  ciele 
uszkodzenie, a nadto, czy rzeczywiście zabrane 
tem uż ruchomy majątek, wartości nad 300  złr.?

JV-te pytanie wypadkowe na przyDadek za
przeczenia I-go pytania głów nego i I i-g o  pyta
nia wypadkowego: Czy oskarżona Maryi z Pola 
uowskich Strzelecka jest wiuaą, że w  czasie od 
2S lipca 188C do 21 sierpnia 1888  r. zabrała w 
Kukizowie z zam kniętego miejsca z posiadania 
ks Jana Tchórzm ckiegu i bez zezwolenia tegoż 
dla własnej korzyści ruchom ości c u d z e . miano
wicie papiery wartościowe, dukaty, talary i go
tówkę w łącznej wartości nad 300  złr.?

V -te py Lanie głów ne Ozy oskarżony A leksan
der Strzelecki jest w inien, że badź to banknoty, 
bądź papiery wartościowe, o których wiedział, że 
pochodzą z rozboju, popełnionego w nocy z 29  
na 30  lipca 1888 w K ukizow ie. na szkodę ks. 
Jana T chórzu ick iego, choćby pomniejszej ilości 
lub wartości ukrywał lub zbyw ał?

VI-te pytanie wypadkowe na przypadek za
przeczenia pytania piątego głów nego: Czy oskar
żony Aleksander Strzelecki jest w inien, że bądź 
to banknoty, bądź to papiery w łącznej wartości 
nad 300  złr. ze świadomością, iż te rzeczy z kra
dzieży na szkodę ks. Jana Tehorznickiego w cza
sie od 29 lipca do 21 sierpnia 1888  w sposób, 
zbrodnię stanowiący popełnionej pochodzą, ukry
wał lub zbywał?

Prokurator zastrzega sobie zażalenie nieważuo-

Z pomiędzy licznych  bardzo artykułów o zmar
łym  następcy tronu, jakitm i roiło się ostatniemi 
dniami dziennikarstwo europejskie —  najciekaw
sze są może głosy dzienników rosyjskich. W szyst 
kie one opierają się na nieudowodnionem  cioiąd 
przypuszczeniu, iż arcyks. Rudolf był stanowczym  
nieprzyjacielem  dzisiejszych tfiem ire, przeciw ni
kiem sojuszu A ustio-W ęgier z Niem cam i, a rów
nież gorącym zwolennikiem  porozumienia z Ro
syą Dla bujnej wyobraźni dziennikarzy rosyjskich 
wysta cza pogłoska, rzucona podczas pamiętnej 
polem ki, która na chwilę wybuchła była między 
dziennikami niem ieckiem i z j«dnej, a austryackie- 
mi i węgierskiemu z drugiej strony — wystar
cza rzucone wówczas podejrzenie, jakoby arcy
książę Rudolf był protektorem antiniem ieckiego  
pisemka Schwarzgelb, aby na tej podstawie otmu- 
wać już bardzo daleko sięgające kombinacye. 
Zdaje się także tym dziennikom, żfc Austro-W ęgry  
w chwili śm ierci następcy tronu znajdują cię w 
stanie zamętu i że obie połowy monarchii są 
bliskie rozpadnięcia się — eo także należy poło
żyć na karb owej bujnej wyobraźni rosyjskich  
publicystów, którą nieraz już m ieliśm y sposobność 
stw ierdzić dowodnie. Oto mara wiązanka tych  
głosów  rosyjskich.

M osk. Wiedom. pierwszą swą wiadomość o 
nagłej śm ierci następcy tronu kończy jak naslę- 
puje:

„A teraz jeszcze zważyć należy, iż śm ierć ar- 
cyksięcia w łaśnie w takiej chwili nastąpić mu 
siała, w której dyplomaeya austryacka stosuje się 
do wskazówek wysyłanych z Berlina i solidary
zuje najzupełniej interesa monarchii z intereeami 
niem ieckiem i, gdy tymczasem zgasły arcyksiążę 
otwarcie nie podzielał tych poglądów. D ł n g o  
u r y ł  o n  w g ł ę b i  d u s z y  s w o j e  m y ś l i ;  
w k o ń c u  a t o l i  w y d a r ł y  s i ę  o n e  n a  z e 
w n ą t r z ,  w y  p o w i e d z i a ł  j e g ł o ś  n o —  i 
z n a j d u j ą  g o  b e z  ż y c i a ! . . .  W  każdym ra
zie bismarkowskie Niem cy mogą pochwalić się 
szczęściem . Kolejno zstępuj) do grobu wszyscy 
ci, którzy państwu temu stali w d rod ze: Chanzy, 
Gambetta, Skobelew, Ludwik II, Fryderyk III, 
Rudolf H b sb u ig .... Śiedzi ich niejako straszny  

jakiś i tajemniczy sędzia i usuwa we właściwym  
czasie każdego, który w danej chw ili staje się  
dla N iem iec szkodliwym  i niebezpiecznym .

D zień później tenże dziennik p isa ł:
„Arcyksiążę Rudolf był rzecznikiem sam odziel

nego rozwoju monarchii austro-węgierskiej. U si
łow ał uwolnić ją z pod żelaznej szabli N iem iec, 
aby przywrócić jej w Europie zaszczytne stano
wisko, które zajmowała w epoce poprzedzającej 
rozbójniczą napaść ze strony Prusaków i W ło
chów ... Arcyksiążę zmarł właśnie w tej chwili, 
g d y  n a d  j e g o  o j c z y z n ą  z e b r a ł y  s i ę  
z n o w u  c h m u r y  w e w n ę t r z n e j  n i e z g o 
dy,  k t ó r e  g r o ż ą  r o  z p a d n i ę c i e m  s i ę  
o b u  p o ł ó w  m o n a r c h i i ;  nagła jeeo śmierć 
nic usunie tego niebezpieczeństwa, ale je  po
większy. Przypuszczalny następca tronu austryac
kiego nie posiada ani w części tej popularności, 
jaką cieszył się arcyksiążę Rudolf. Okoliczność 
la powiększy niewątpliwie okres zamętu, w który

Unici na wygnaniu

Do D zien n ika  Poznańskiego  piszą z Orenbur
ga pod datą 10 stycznia b. r.

„Unici, zesłani z gubernii cnersońskiej do oren- 
tiurskiej, przybyli na miejsce wygnania przy 
końcu października. Podróż odbywali z Mikołaje- 
wa (gubernii chersońskiej) p .zez Uharkow, Tułę, 
Penzę i Samarę. W więzieniu charkowskiem  
trzymano ich trzy dni. W Tule —  cały tydzień. 
Z Tuły wyprawiono ich do P en zy , skąd po 
czterodniowym pobycie w w ięzieniu, udali się 
przaz Samarę do Orenburga.

„Unici są tego zdania, że w całej Rosyi nie 
ma gorszego więzienia, jak w Tule. W ięzienie 
jest nader szczupte. Obchodzenie się wygnańcami 
do najwyższego stopnia brutalne. Odebrano im 
wszystkie rzeczy, jasie  z soną m ieli; odbyła się 
jak najściślejsza rewizya, przy której n ie szczę
dzono nawet sromu niewiast. Zabrano szkaplerze, 
książki do nabożeństwa i pieniądze. Unitów  wy 
prawionych z Podlasia unici chersońscy w Oren- 
burgu już nie zastali, wyłączając Tyszewskiego i 
Panasiuka z rodziną.

„N ie mieli oni czasu nawet z nimi pomówić, 
gdyż przybyli z rana o godzinie 4 , a T ysze
wskiego i Panasiuka wywieziono dalej na północ 
o 8 z rana. Tyszewbki i Panasiuk mówili, te  
podczas pobytu ich w więzieniu orenburskiem  
przychodził wiee-gubernator i prokurator, zapy
tując, czy pizyjmą grunta nadane im przez rząd 
w powiecie ezelabińskim . O d p o w i e d z i e l i ,  
że  g r u n t ó w  n i e  p r z y j m u j ą  i prosili, by po
zwolono im udać się do kościoła, gdyż od czter
nastu lat nie spowiadali się. — prócz tego są 
z niini dzieci, Które dotychczas nie są ochrzccue.

„Prośbie ich wice-gubernatuf oc m ówił, dndaiąc 
przytem, że ksiądz nie chce ich  spowiadać, 
gdyż są oni, jak się  wyraził u n i ta  ui i p r a 
w o s ł a w n y m i .
. „Dlaczegóż nas wysiano? — zapytali unici —  
gdybyśm y nie pragnęli wytrwać w wierze ojców, 
przyjęlibyśmy prawosławie jeszcze przed laty 
czternastu. Powiadacie, że w powiecie cłelabiń- 
skim, jeżeli zgodzimy się na przyięcie gruntów, w y
budują nam kościół i dadzą księdza, lecz my te
mu nie wierzymy, gdyż oszukiw an; nas niejedno
krotnie.

„ W ice-gubernator odpowiedział: Nie w ysyła
łem  was, uczynić dla was nic nie mogę, podaj
cie prośbę do ministra spraw wewnętrznych, że 
nie zgadzacie się na przyjęcie gruntów. jProśbę wy
siano, prócz tego, jak m ów;ono Unitom , telegra
fował gubernator. Otrzymano odpowiedź, by po
jedynczo rozlokowano Unitów  w rozmaitych m iej
scowościach gubernii orenburskiej.

„Z wysłanych w zeszłym  roku Piotr Kosso
wski pozostaje we wsi Dedowej, czyli Isajewa, 
75 wiorst od Orenburga, Jan Piotrowski w Kiju, 
Jan Abrawik we wsi Taszkach Tyszewski w 
w Tasle, Michał Łysko w Sposkach, Marenek w

S p r a w y  sz k o ln e .

{W y c ią g  z  protokółów  posiedzeń  R a d y  szkolnej 
krajow ej z  dn ia  9 i  21  s tyczn ia  b. r.)

Rada uchwala wydać instrukcyę wykonawczą  
celem wprowadzenia w życie postanowień usta
wy krajowej z dnia 1 stycznia 1889, N r 17 Oz 
ust. kraj. „O stosunkach prawnych stanu nar 
czycielskiego". Przyznaje starszemu nauczycielo
wi seminaryum  m ęskiego w Krakowie Francisz
ków' Preisendanzowi pierwszy dodatek pięciole
tni od 1 stycznia b. r. Przenosi nauczyciela szko
ły ludowej w Domamoryczy Romana Załużnego 
w stały stan spoczynku. Uchwala przekształcić 
szkołę ludową w Podwołoczyskach na szkołę trzy
klasową od 1 lutego b. r., a szkołę ludową w 
Zwyciążach na szkołę dwuklasową. Uchwala prze
kształcić posadę Stałego nauczyciela młodszego 
w szkole ludowej w Birczy na posadę nauczycie
la z pełnym  wymiarem płacy. Uchwala zorgani
zować szkoły filialne z dniem 1 września b. r. 
w Borusowej Skrzyszowej i Jaołonce; a z dniem  
1 września 1890 w Lubnie, Łubienku i Łajscach. 
Uchwala przekształcić szkołę ludową w Gdowie 
na trzyklasową od 1 wrześni? b. r , a szkołę fi
lialną w Cucułowcach na etatową od 1 lutego br. 
Przyznaie Julianowi Lizakowi, prof. gim n. w W a
dowicach trzeci dodatek pięcioletni od 1 wrze
śnia 1888. Uebwala zalecić III i IV  tom ik „Czy- 
tanka dla młodzieży" nakładu ruskiego Towarzy
stwa pedagogicznego na premia i do bibliotek  
szkół lu dow ych , a książki dra Teofila Ziemby 
p. t. „Psychologia" i „Młodość Mickiewicza" do 
bibliotek szkół średnich i sem iuaryów nauczyciel
skich Zatwierdza statut prywatnej szkoły, utrzy
mywanej przez stowarzyszenie „Aihance israelite" 
w Stanisław ow ie.

gie s p o s o b u  użycia też nie trudno. Żucie 
przedewszyatkiem pokrewne jest jedzeniu; j e 
dzenie cukierków zwłaszcza niezbyt dalekie od 
niego Górale nasi żują „smółKę", pew ien  rodzaj 
żyw icy i korzeń „paprotki". Przyjem ność stano
wi tu poprawienie smaku w ustach i zapach żu 
tego przedmiotu.

Najbardziej rozpowszechnionem i przedmiotami 
żucia na św iecili obok tytunin są b e t e l  i k o 
ka .  Obok w łasności umiarkowanie narkotycznych  
posiadają smak ostry, zwłaszcza że uzywan^ są 
z wapnem n ieg-szonem . —  Co do p a len ia , to 
pomijając już palenie opium, ten sposób użycia, 
zdaje się, nie koniecznie dop>ero z tytoniem  ra
zem m ógł się rozpowszechnić. ludyanie amery
kańscy palą obok tytoniu liście i korę kincuua- 
stu gatunków roślin nawet galasówki. W  Afry 
ce paloną jest „dacha" z konopi. AustraHi 
krajowcy używają w tenże sposób liścia rośliny 
D uboisia  P itu r i.  Kto wie, czy pola tytoniowi 
nie przygotowany w owych stronach sin  ara w ła 
śn ie już podobne obyczaje.

Obyczaj zatem używania tytoniu nie urodził 
się jak Minerwa z głow y Jowisza i nie jest bez 
analogij. A może i do Europy zawita kiedy je 
szcze inna, podobnego rodzaju u ż y w k a .  N ie  
mówimy o haszyszu i op ium , które już niestety  
może się poszczycić u nas morfiniscami, ale o 
używkach na wzór tytoniu łagodnych i n ie
szkodliwych. Taką m ogłaby być k o k a ,  której 
zalety częstokroć bywają podfriazone.

Tytoniowi jednak z tego powodu nie zagra
żałoby żadne niebcipieczeństw o, bo koka, gdzie jest 
w użyciu, nie wyłącza go wcale. Je len  b e t e 1 jest 
mu do pewnego stoprna nienawistny, jednakowoż 
europejskiemu smakowi pono na zawsze obcym  
pozostanie

Jubilat nasz więc, na czas nie dający się prze
widzieć, nie potrzebu j się obawiać rywali. Niech  
więc żyje i panu je! Na n ieść jego jeśli czy
telniczka łaskawa pozwoli — zapalmy tiraz cy- 
earo. D r. Stnoker.

roko, zarówno w czasie jak przestrzeni. Tłoma- 
czymy je wtedy „natnrą ludzką", co prawda nie 
wiele tem wyjaśniając. Z tego punktu widzenia  
tytoń, jako narkotyk, nie jest zagadką.

N ie ma zapewne ludu, któryby nie używał ja
kiegoś narkotyku, w jakiejkolwiek tormie, poczy
nając od napojów fennentowauycb, a kończąc na 
arszeoiku, zażywanvm przez btyryjczyków i mu
chomorze, którym się upaja Ostjak i Kamczadal. 
Ze tytoń jest narkotykiem , wątpliwości nie u le
ga. Przy naszym je ln a k  zwyczajnym sposobie 
palenia działanie narkotyczne jest tak nieznaczne, 
że z niego sobie n ie zdajemy sprawy. N iew ąt
pliwie jednak ono jest ■ stanowi integralną część 
przyjemności użycia, objawiając się w uspokoję 
niu nerwów, odpędzeniu senności i t. p. Od te
go działania może się jednak bardzo różnić dzia
łanie przy innych sposobach i innym m aterjale 
palenia I ta to giętkość natury tytoniu stanowi 
może ważny czynnik jego wszechświatowego roz
powszechnienia.

Ale na przyjemność użycia tytoniu skład;, się 
więcej czynników. Tytoń w m arę użyty działa 
w sposób pożądany na narząd trawienia. Po su 
tych ucztach wypalone cygaro nadaje pewien błogi 
cnarakter uczuciu sytości. W  ustach dym tytoniu 
poprawia s m a k ,  neutralizuje kwasy, sprawia u- 
czueie lekko ściągające. W o n  dymu —  nie te
go , który nchodzi z końca cygara , ale który 
wchodzi do ust, przeszedłszy przez nie — dzia
ła mile na zm ysł Dowonienia W reszcie i zm ysł 
w z r o k u  nie zostaje obojętnym Wiadomo, że 
większa część palących nie znajdnje żadnej przy
jemności w paleniu po ciemku. Gra dymem, o- 
pisana w „Baronie" Mickiewicza, nie tak Kun
sztownie, ale odbywa się jednak przy każdem 
wypaionem cygarze, choćby bezwiednie Często 
ta strona użycia zaznacza się wybitniej. Nawet 
Zulu puszcza kółka w powietrze lub przez oso
bny cybuch wydm uchuje z ust dym aa ziem ię, 
snuiąc po niej różne figury. U Chińczyków kwi
tnie ta sztuka.

Tak więc przyjemność użycia tytoniu jest nad 
zwyczaj złożoną.

O analogię w tym kierunku, jakoteż o analo-j

i
—  jak
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ści z powodu odm ówienia jego niektórym wnio
skom, poczem przewodniczący udzieli! mu głosu  
dla ostatecznych wywodów.

Po krótkim w stępie, zapewniającym , że w o- 
skarżeniu będzie się trzymał chłodnej rozwagi i 
rozumowania, opartego na faktach i dowodach, 
które powinny kierować wymiarem spraw iedli
wości i po skonstatowaniu, że w sprawie ob e
cnie s ię  toczącej p stępiono z sobie całą sum ienno  
ścią, podług zasad, i i  sprawiedliwość nie zna 
różnic, przystąpił p. prokurator do zebrania w szy
stkich faktów i szczegółów , mogących oskarżenie 
poprzeć i postawić je na silnej podstawie. Gały 
cięiar podejrzeń —  zdaniem jego —  pada na 
oskarżoną Maryę Strzelecką. Sprawcami nie byli 
ani owi m ityczni żydzi, o których opowiadali 
Gnot i Tom czuch, bo ci niewątpliwie rozbiliby ks. 
Tch. g łow ę na kilka kawałków, gdyby nie mieli 
pewności, i e  żyć już przestał; n ie byli nimi też 
Lucio i Krajewski, co do których bajka bardzo 
niezgrabnie została ułożoną. S pełn ien ie straszne
go czynu przez oskarżoną przedstawia prokura
tor w  następującym obrazie:

N oc była ciemna, nikt nie czuwał, nikogo ob
cego wokoło, parobcy śpią. P . Marya Strzelecka 
wychodzi n iepostrzeżenie, drzwi nie skrzypią, 
Hania śpi. Idzie do księdza, otwiera zasówkę i 
dostaje się do znanego miejsca, mając w ręku 
młotek, nie nr. 5 ani 7, ale młotek od cukru o 
długiej rączce i wprost uderza księdza w g ło 
wę, chwyta go jedną ręką za gardło, drugą bi
jąc go. Widząc, że ks. Tchórznicki jest ubezwła- 
dniony, mając klucz ze sobą (gdyż jestem  pe
w ny, że miała klucz inny od dawna) zabiera się  
do wybierania pieniędzy. Zabrawszy, wynosi do 
lokalu komisyjnego do drugiego pokoju —  tu 
zasłania okno kołdrą lub innym  przedmiotem, 
przystępuje do sortowania rzeczy, wraca, część 
składa do librum  ordinationum , resztę zabiera 
ze sobą. W szystko zostawia w porządku w tern 
przeświadczeniu, że ks. Tch. nie tyje — i w szy
stko jest upozorowane — dlatego ten wzorowy 
porządek. Następnie nie posyła po księdza, ale 
każe mu zanieść kawę, a na wiadomość, że ks. 
fy ie> posyła po ALksandra, jem u zwierza się  po 
francusku i błaga o pomoc. Syn stara się zacie- 
rsć ślady zbrodni. To jest obraz czynu.

Omawiając charakter oskarżonej, powiada p. 
prokurator, że życie w warunkach niekorzystnych, 
mianowicie towarzystwo męża dziwaka, następnie 
ks. Tchórznickiego, m usiało ją pozbawić uczuć 
szlachetniejszych. Osoba, która w pierwszej chwili 
uwięzienia, zatem w chwil, bardzo strasznej, po
suwa się do tw ierdzenia, że „mogła księdzu dać 
przecież silną herbatę, a nie potrzebowała go 
mordować", taka osoba straciła już podstawę mo
ralną. Przypuszczenie o samej sobie, że mogła 
w m ny sposób okraść, potępia ją. W  dalszym  
wywodzie stara się- p prokurator przeprowadzić 
dowód, że Strzelecka okradała (dosłow nie) ks. 
Tehórzn.ckiego od dłuższego czasu. Wskazują na 
to rozmaite i liczne poszlaki h is tc y a  zaginio
nych kbiążeczek oszczędności, jakoteż obligacye 
dwukrotnie przez Strzelecką sprzedawane, co do 
których twierdzi oskarżona, że w ym ieniła je  zaraz 
na inne papiery, —  czego jednak pp. Sokal 
i Lilien nie potwierdzili, czemu zaś wręcz za
przeczył tutaj ks. Tchórznicki.

S ijstra  oskarżonej. pani K ielanowska, była  
zdaniem prokuratora, głosem  Opatrzności ostrze- 
jącym  j ą : „Nie mięszcj się do spraw księ
dza, jeszcze się nabawisz kłopotu". Kwestya, 
czy to nie była przestroga wzbudzona słuszuem l 
podejrzeniami siostry.

Go do kwestyi stanu fizycznego oskarżonej, 
orzeczenie lekarskie mówi o stanie jej zdrowia 
obecnym , zeznania świadków zaś o stanie fizy
cznym jej w chwili popełnienia zbrodni wcale 
n.e stwierdzają wielkiego osłabienia. Przedm io
tem zamachu jej zaś był człowiek sędziwy, o któ
rym mogła m ieć pew ność, że oporu jej nie sta
wi Go do pobudek czynu, tymi była zagrażająca 

ruina finansowa dla prokuratora najwidoczniej
sza. Ghęć zysku zatem z jednej, a znajdujący się 
pod bokiem fundusz 2 0 0 .0 0 0  złr., własność ks. 
Tchórznickiego, z którego można czerpać, zło 
żyły się  na popchnięcie jej do zbrodni. Zacho
dzi ważna jeszcze okoliczność, m ianowicie, że 
Strzelecka uważała już majątek ks. Tchórzuic 
kiego za swój. była bowiem przekonana, że n i
komu innem u, tylko im go zapisze. Dowiedzia
w szy s ię , że ks. Tchórznicki Pianowice zapianie 
komu innem u, a jej tylko pretensyę swą daro
wuje , dowiedziawszy się od niego samego, że 
zamierza wyjechać do Piano w ic, raz jeszcze stara 
się go nakłonić do oddania im swojego majątku, 
ua co ks. Tchórznicki jednak obrusza się, mó
w iąc: „Do studni wodę lać" i t. d. Zawód ten  
zniszczył dawną przyjaźń i przywiązanie, a zro
dzi! uczucie zem sty.

Sposobność do wykonania zbrodni nadarzyła 
się  najlepsza, albowiem tak jak w r. 1885 , kiedy 
obrabowano ks. Tchórznickiego, tak i teraz znowu 
robili u n iego m urarze, na których m ogło paść 
podejrzenie. A leksander, podejmujący gości w Boł- 
szow ie, w y k ite  swoje a lib i, noc cierni a sprzyja, 
jednem  słow em , warunki najkorzystniejsze. Odej
ście na grób męża jest dla prokuratora zaniesie
niem prośby do cieniów  jego, aby się nie gn ie
wał, że dopuszcza się  zbrodni w  im ię m iłości 
dzieci. Dowodem  tego zeznania ks. Tcbórzui- 
ckiego, który powiedział, iż Strzelecką kierowała 
„zbytnia m iłość dla dzieci".

Oskarżona cłu iała całemu zamachowi nadać 
pozór choroby ks. Tchórznickiego podobnej, ja
kiej podległ w lutym z. r. D latego nie w zięła  
żadnego innego narzędzia tylko m łotek, dlatego 
dusiła go, dlatego zabrała wszystko, oprócz 
40 .000  złr., tyle bowiem tylko ks. Tchórznicki 
m iał, jak powszechnie sądzi no.

Cały dowód winy M. Strzeleckiej opiera prok. 
na tern, co ona lub ks. Tch. zeznali, względnie 
zeznać zaniechali, zeznania innych świodLów u- 
waża za pomocnicze. Go do Strzeleckiego, rzecz 
opiera aię na zabraniu, przechowaniu, następnie 
odfaniu tegoż.

Strzelecka zeznała, że zabrała w  depozyt 70000  
złr., pozostawiła zaś 2 0 .0 0 0  złr. Gdyby to za
mordowano Iwana, a kożuch jego znaleziono u 
Oleksy, wystarczyłoby to zupełnie do zasądzenia 
Oleksy, choćby ten tylko wziął kożuch w „de
pozyt" Zasada karna jeBt: ig fecit, eui  prodest 
ten zrobił, dla kog« ztąd korzyść wypływi t. Strze
lecka, n .e ulega to iw esty i, miała klucz od szafy, 
którym od d aw n i manipulowała, ks. Tch. miał 
zaś klucz inny. N ikt nie uwierzy w to, aby ks. 
Tch., który pożyczając Strzeleckiej kilkadziesiąt

złotych na żniwiarzy, kazał sobie wystawiać kwity, 
żeby teD ks Tch powi<-rzał jej cały swój mają
tek Zresztą ks. Tch. sam tu oświadczył, że n i
gdy nie miał do uikogo takiego zaufania, żeby 
cały swój majątek powierzać.

Następnie wykazuje prokuraor cały szereg  
sprzeczności, jakie popełniła oskarżona. Dotyczą 
one szczególnie czasu, kiedy zabierała papiery ks. 
Tch. „w depozyt". Raz twierdzi, że było to w 
poniedziałek, drugi raz. że we wtorek, a nawet 
że we' czwartek. Rzecz zbytniej wagi, ażeby so 
bie takiej okoliczności nie pi zypomnieć. Proku- 
iałor twierdzi, że wszystko co S.rzel. powiedziała 
co do zabrania pieniędzy ks. Teh., je st niepraw
dziwe.

W poniedziałek o godzinie 9 dowiedziano się. 
że ksiądz pobity. Przed południem ludzie tam 
byli, po południu dr. Schm idt i ks. Pasiut —  
dnia tego nie sposób w ięc było przenieść pienią 
dze. W nocy spali u księdza ludzie — więc ró
wnież rzecz niemożliwa. We wtorek rano odda
lił się od księdza Kalinówki —  został tam atoli 
Hadyna, który ani na chwilę stamtąd nie odda
la ł się prócz w południe po nałamanie liści ka
pusty dla krów. co trwało najwyżej p ółgodzin y  
Do południa tedy nie mogła p. Strzelecka zabrać 
i przenieść papierów księdza. Zresztą między go 
dziną 10 a 11 odnaleziono owe rzeczy księdza 
w m asztam i —  w tym więc czasie nie sposób 
aby p. Strzelecaa brała depozyt od księdza. Na  
stępnie przybyli żandarmi — czyż wtedy była 
by się tej czynności podjęła p. Strzelecka? Po 
południu przybywa ks. Królicki, pani Kielano 
wska, p. Wład. Strzelecki, a wreszcie sędzia 
śledczy. W środę nie sposób tego było uczynić 
bo sędzia tam urzędował. Od wieczora zaś za 
mieszknją ten lokal pp. Aleksander i W ładysław  
Strzeleccy aż do czasu przybycia Spanga. Wobec 
nich przecież nie wybierała papierów, jeśli w 
ogóle rzecz cała była tajemnicą. Zresztą oddała 
uż p. Strzelecka w tym czasie klucz od szafy 

ks Królickiemu.
Samowładne tedy zabranie majątku ks<ędza 

nie nastąpiło ani w poniedziałek, ani we wtorek 
am we środę, ani później. M o g ł a  w i ę c  g o  
z a b r a ć  i z a b r a ł a  p a n i  S t r z e l e c k a  t y l 
k o  w n o c y  z 29 n a  BO l i p c a .

Wskazują na to wreszcie ślady krwi na futry
nie drzwi lokalu komisyjnego, w mieszkaniu ks. 
Tchórz, i w komodzie, dotychczas nie wyjaśnio
ne. Owszem sama Strzelecka przyznała, że być 
może, iż idąc we wtorek do lokalu komisyjnego  
krwią drzwi powalała. Póżn;rj zeznanie to Strze
lecka zm ieniła w ten sposób, że powiedziała, iż 
zapewne uczyniła to w poniedziałek, przygotowu
jąc dla dra Schmidta lokal komisyjny.

O godzinie 4 popołudniu rozprawę przerwano 
do jutra. Prokurator wywód swój zak >ńezy, po- 
czem będą mówili obrońcy.

Sprawa SeM ana  w parlamencie 
niemieckim.

Podczas trzeciego czytania i rozprawy nad ru 
bryką wydatków na kanclerstwo przyszło do d łuż
szej dyskusyi nad p o s t ę p o w a n i e m  k s i ę  
c i a  k a n c l e r z a  w s p r a w i e  G e f f c k e n a .  
Ze podczas tego trzeciegu czytania przyjdzie pod 
rozbiór sprawa Geffckena, tc było powszechnie 
wiadomem, chociaż nie wiedziano, kto i w jaki 
sposób sprawę tę poruszy.

W  rozprawie generalnej nad budżetem ogól
nym wydatków zabierali głos pp. K ardorff, Lieb- 
knecht, Rickert i Hartmann. W ówczas p. Rich
ter ze stronnictwa wolnomyślnego, odpowiadając 
na zarzuty konserwatywnego Kardorffa, wspom niał 
także o sprawie Geffckena.

D nia 5 b. m. w rozprawie szczegółowej nad 
rubryką wydatków na kanclers‘wo p. M u n c k e ! 
również ze stronnictwa wolnomyślnego, poruszył 
tę sprawę szczegółowo Na początku zastrzegł się 
wyraźnie przeciw ewentualnem u posądzeniu go 
o sym patyę dla Geffckena, który raczej do pra
wicy należy. Sprawa Geffckena została załatwioną 
w trybunale; jedynie ta okoliczność, że kanclerz 
nie uważał tej sprawy za załatwioną przez wyrok 
trybunału, zmusza go do poruszenia jej w par
lamencie. Ogłoszenie dokumentów, odnoszących  
się do tej sprawy, jest poniekąd wezwaniem  na
rodu do wydania sądu o jego najwyższym trybu
nale; takie postępowanie jest niesłychanem  w 
państwach cywilizowanych. Albo może c h c i a 
n o  t ern o g ł o s z e n i e m  s k a r g i  u d o w o 
d n i ć  s p r a w i e d l i w o ś ć  t r y b u n a ł u  i o 
k a z a ć ,  ż e  s k a r g a  b y ł a  t a k  n ę d z n ą ,  ż e  
n i e  w y s t a r c z a ł a  d o  z a r z ą d z e n i a  r o z 
p r a w y  g ł ó w n e j ?  — To przypuszczenie jest 
przecież n.emożliwem. pozostaje więc pierwsze. 
Kanclerz chce wyłącznie sam rozstrzygać, kiedy 
stosowną jest jawność, a kiedy zatajenie. Jeżeli 
zostanie ogłoszonym  pamiętnik, którego kanclerz 
nie jest autorem, wtedy powinien być trzyma
nym w tajemnicy; ale kiedy kanclerz coś ogłosi, 
przeciw czemu oburza się zdrowy rozsądek wszy
stkich ludzi niezależnych, wtedy jest to bohater
stwem. Atoli edwołanie się od wyroku trybunału 
do ludności jest potwornością, niezgodną z pra
wnym porządkiem w państwie.

Dopiero przed trybunałem orzekającym staje 
się postępowanie sądowe ja w n e m ; —  po
stępowanie wstępne, a ibm samem i skarga jest  
tajemnicą urz^Uową i taką pozostać powinna. 
Gdyby obrońca ogłosił całą sp raw ę, stałby się 
karygodnym: by prokurator państwa m ógł ogło 
sić skargę, o tern prawodawca nawet nie pom y
ślał. Najwięcej oburzającem jęst to, że nie tylko 
udzielono rządom związkowym listy prywatne, 
słążące do wyjaśnienia sk arg i, ale je oddano do 
ogłoszenia w ekscerptach dziennikom półurzędo- 
wym. W edług ustaw nikt, oprócz sędziego, nie 
ma prawa zaglądać do takich listów. Ozł iwiek, 
który te listy pistił, niczego nie zawinił, nie miał 
nawet przeczucia, że kanclerz postępowanie jego 
zechce uważać za niebezpieczne dla państwa. 
Człowiek ten jest n iew innym  dopóty, dopóki 
K oln . Z tg  nie zdobędzie sobie prawa zmieniania 
wyroków trybunału. Ustawa żąda, aby papiery, 
które zostały użyte w celach śledztwa, były zwró
cone w łaścicielow i. Czy może kanclerz owe listy  
skonfiskował? Do jakiego dalszego celu mają oue 
służyć, skoro n ie ma już żadnego śledztwa? Li
sty są własnością autorów; zamiast je zwrócić, 
odszkodowano n iew innie uwięzionego autora w ten  
sposób, że listy jego ogłoszono. W takiem postę

powaniu możnaby upatrywać p r z y w ł a s z c z ę  
n i e  c u d z e j  w ł a s n o ś c i .  .

N a te wywody odparł nowo m ianowany m in i
ster sprawiedliwości S c  b e l  l i n g ,  a podczas 
procesu kierownik departamentu sprawiedliwości 
w centralnym zarządzie cesarstwa, że w og łosze
niu skargi n ie było bynajmniej zamiaru zwróce
nia się przeciw trybunałowi. Adm iaistracyasprawie 
dliwośei zrobiła tylko użytek ze swego prawa do 
zdania sprawy ze swego postępowania. Listy zo 
stały przez kanclerza wręczone jedynie rządom 
związkowym, a korespondeneya kanclerza z temi 
rządami nie podlega pod wyrok posła Munckla 
Zarzut, iż nie osiągnięto skutku, może spaść je 
dynie na obowiązującą ustaw ę, która — jak się 
okazało— jest niedostateczną, by wykazać niesły  
chane nadużycie zaufania jakie popełniono ogło 
szeniem  pamiętnika.

W i n d t h o r s t  ze stronnictwa środkowego nie 
zadowolony jest z argumentów reprezentanta rzą
dowego. Szczególnie krytykuje zdanie m iuisfia, 
który rzekł, że skarga jest zupełnie bezpareyel 
nem przedstawieniem. Mówca zaprzecza temu 
bo skarga nie wystarcza bynajmniej do urobienia 
sobie pewnego wyroku Dalei potępia mówca z 
wszelką stanowczością ogłoszenie listów prywa 
tn y c h ; ogłoszenie to, jeżeli zostało poleconetn 
przez władzę, jes. n a d u ż y c i e m  w ł a d z y  
U s t a w y  p o w i n n y  b y ć  p r z e s t r z e g a n e  
p r z e z  w s z y s t k i c h ,  ua tern polega bezpie
czeństwo państwa, bezpieczeństwo każdego z o 
sobna, a przedewsrystkiem bezpieczeństwo korony. 
P o ż a ł o w a n i a  g o d n e r n  j e s t ,  ż e  k o r o 
n a  w n a j n o w s z y c h  c z a s a c h  t a k  c z ę 
s t o  b y ł a  w c i ą g a n a  w s p o r y  b i e ż ą c e

Na zarzuty Windthorsta stara się minister je
szcze raz obronić kancler/.a przez odwoianie się 
na przepisy ustawy prasow ej; ale W indthorst p 
wtarza ponownie swoje zarzuty i poucza ministra, że 
obowiązujące postępowanie karne zabrania jasno 
i stanowczo ogłaszać skargi bez zezwolenia oskar 
żonych. jeśli nie przyszło wcale do rozprawy 
głównej.

P. R i c h t e r  wyraża ironicznie ubolewanie, 
że właśnie podczas rozprawy nad pozycyą, za 
którą sam kanclerz wyłącznie jest odpowie.izial- 
nym, m e ma go na posiedzeniu. Richter gani 
ostro postępowanie urzędu kanclerskiego i twier
dzi, że przez ogłoszenie listów naruszono prawo 
prywatne osób, do spiaw y nie należących, a dla 
ojczyzny wielce zasłużonych, jak generała Sto 
scha, naczelnika marynarki niemieckiej który 
przez jedenaście lat pracovvał z kanclerzem, lub 
Roggenbacha, który będąc ministrem badeńskim  
popierał politykę Bisma.ka. W edług mówcy, 
wywody ministra Schellinga są dziwnie nacią
gnięte. W edług niego należałoby uważać za 
dogmat że kanclerz nie może popełnić bezpra 
wia, a gdy trybunał nie przyznał racyi kancle
rzowi, wówezrn ustawa jest temu winna. Mówca 
kończy uwagą, że n i e d y s k r e c j a ,  p o p e ł 
n i o n a  p r z e z  K a n c l e r z a  w j e g o  o g ł o  
s z o n e m  s p r a w o z d a n i u  d o  c e s a r z a  j e s t  
s t o k r o ć  g o r s z ą  o d  t e j .  j a k ą  p o p e ł n i ł  
G e f f c k e n  o g ł o s z e n i e m  p a m i ę t n i k a .

W obronie wywodów ministra Schellinga wy
stąpił jedynie p. K le  m m  z i  stronnictwa kon
serwatywnego ; stronnictwo narodowo-liberalne i 
wolno-koneerwatjurne zachowało zupełne m il
czenie. Stanowisko ministra sprawiedhwości, na 
itórego spadł obowiązek bronienia kanclerza, było 
bardzo trudnem, nic zatem dziwnego, że to pierw
sze wystąpienie jego zupełnie się nie powhdło.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  7 lutego.

Wśród ciężkiego ucisku antipolskich ustaw pod 
jakiemi u^ina się W ielkopolska, pozostała roda- 
roin naszym w zaborze pruskim je iy n a  nadzieja 
w wiasnej pracy i oporności c a ł e g o  polskiego 
społeczeństwa tamtejszego Powiadamy śmiało  
„całego" —  bo w zadnąj dzielnicy Poisk: nie 

jest w lościaństwo tjk pod względem  narodowym  
wyrobione, jak w Księstwie i Prusach Zacho
dnich, w żadnej nie daje ono tak silnego opar
cia dla obronnej pracy. Dia krzepienia s ił m o
ralnych w tej pracy, dla wzajemnego Douczania 
się o sposobach i p r a w n y c h  podstawach dzia
łania, przeprowadzono stałą organizacyę w i e- 
c ó w  polskich, naprzód miejscowych i powiato 
wych, a w dłuższych odstępach czasu ogólnych, 
krajowych. Taki w a l n y  w i e c  odbędzie się w 

o z n a n i u  dnia 20 b. m. o godzinie 11 przed 
południem w sali Odeum na Piekarach — z na
stępującym porządkiem dziennym : 1) Zagajenie. 
2) Wybór przewodniczącego i oiura. 3) Sprawo
zdanie z czynności komisyi Wiecowej. 4) Wybór 
nowej komisyi wiecowej. 5 ) Sprawa szkolna. 6)

rywatna nauka języka polskiego i wykładu re- 
igii. 1) Sprawa wychoaźtwa 8) Sprawa oszczę

dności.
O dezw ę, w zyw ającą na w iec , podpisała kom i- 

sya. złożona z 31 członków , z różnych odcieni 
politycznych  i w szelk ich  war3tw społeczeń stw a. 
U dział w wiecu "zapowiada się  bardzo liczn ie  —  
z w szystk ich  ziem  polskich pod zaborem  prus 
kim wybierają się „w iecow n icy . C barakterystycz- 
nem  jest, że ksiądz uiskup w rocław ski dr. K o p p  
w prost zakazał górn ośląsk iem u du chow ieństw u  
katolickiem u brać udziału we w iecu . M imo to 
lud śląski bardzo liczn ych  reprezentantów  na w iec  
w yśle.

Z  A ustro- W ęgier.
Cesarz wystosował podobno p i s m o  d z i ę k 

c z y n n e  d u l u d ó w  A u s t r o  - W ę g i e r  za 
wyrazy współczucia z powodu śmierci następcy 
tronu. Odręczne pismo cesarskie ogłoszone mą 
być w tych dniach w urzędowych dziennikach  
austryackicb i węgierskich.

D ysk u sya  szczegó łow a  nad ustawą w ojskow ą  
w s e j m i e  w ę g i e r s k i m ,  przerw ana n ieszczę
śliw ym  w ypadkiem  w rodzinie cesarskiej, podję
tą będzie na n o w o , a g ło sy , jakie się  już teraz 
w prasie opozycyjnej w ęgiersk iej w tej kw estyi 
odzywają, nie wróżą ła tw ego  załatw ien ia  w Izbie  
dw óch  kw estyonow an ych  najbardziej paragrafów  
ustaw y: 14 i 25. P esti N aplo . organ um iarkow a
nej o p ozycji, z rów ną zaciętością  w ystępuje w o- 
bronie konstytucyjnych  praw w ęg iersk ich , naru
szonych  § 14, jak w obronie praw językow ych , 
zagrożonych  ustaw ą a la  jednoroczn ych  ochotn i
ków . D la narodu w ęgiersk iego rów nie drogą jest

konstytucya, jak język ojczysty, dlatego opozycya 
spełni swój obowiązek, występując przeciw jakim 
kolwiek w tej mierze ograniczeniom. Tę samą 
myśl podejmuje B u d a p esti H iH ap, podnosząc nad
to zarzut, iż rząd użył żałoby z powodu śmierci 
arcyks Rudolfa w celach powstrzymania agitacji 
narodowej przeciw usta ■. ie wojskowej. Jeden z żu- 
panów odroczył obrady komitatu na 30 dni rze
komo z powodu żałoby, a w rzeczywistości aby 
nie dopuścić do obrad nad ustawą wojskową. 
„Jeżeli rząd sąd zi, iż teraz opozycya powolniej
szą będzie jego zbyt daleko idącym żądaniom, 
to pozna niebawem, że myli się mocno".

Z  Niemiec.
Dyskusya w parlamencie niem ieckim  nad po- 

stępowaniem kanclerza w sprawie Geffe.kena, po
dana obszerniej na innem  miejscu, skończyła się 
wcale niechlubnie tak dla “obrońcy kanclerskiego, 
dla nowego ministra sp-aw iedliw ości Schellinga, 
jak i dla samego kanclerza, zwłaszcza, że z dwu 
silnych stronnictw politycznych, z narodowo li 
berainego i wolnokonserwatywnego nikt nie w y
stąpił w obronie kanclerza, a to m ilczenie jest 
przyznaniem racyi stronnictwu wolńomyślnemu  
i środkowemu, które przez sw ych reprezentan
tów zganiły ostro samowładne a bezpiawne po
stępowanie kanclerza.

W  sporze o prawa na wyspach Samoa ma 
przyjść do wspólnej konferencyi między N iem 
cami, Ameryką północną i A nglią. Propozycja  
takiej konferencyi w yszła od Niem iec : przyjęcie 
tej propozycyi jest prawdopodobnem i spór bę
dzie może złagodzonym.

Wniosek, przedłożony pruskiej Izbie poseł 
skiej, o podniesienie uposażenia króla o 3 i pół 
milionów marek rocznie, według zapewnienia  
K oln. Z tg , wywołał „ko”zystne wrażenie", z któ
rego można wnosić, iż będzie przyjęty olbrzy
mią większością. W edług tego dziennika w nio
sek ten nie będzie odesłany do osobnej komisyi 
dla rozbioru i sprawozdania, lecz będzie załatwio 
ny szybko po pierwszem czytaniu na pełnem  po
siedzeniu bez dłuższej rozprawy

Sprawa o podniesienie uposażenia jest kłopo
tliwą wobec korony, nic przeto dziwnego, że nie 
wywoła dłuższej rozprawy ale czy sprawiła „Ko
rzystne wrażenie" — jak twierdzi Koln. Z tg  —  
to wielce wątpliwe.

N iem cy wobec A n g lii i  R osyi.
W  stosunkach pomiędzy B e r l i n e m  a P e 

t e r s b u r g i e m  miało nastąpić w ostatnim cza
sie polepszenie. Jako zewnętrzay wyraz tego po
lepszenia stosunków przytaczają dzienniki nie
mieckie tę okoliczność, że komendant Berlina 
generał W e r d e r  otrzymał zaproszenie od dwo 
ru petersburskiego i niebawem ma się udać nad 
N ew ę, gdzie zamieszka w zimowym pałacu cara 
i zabawi ze dwa tygodnie. Zaś Niem cy ze swej 
strony usiłują okazać Rosyi jak naiwiększą kur- 
toazyę. Bismark złożył w tych dniach wizytę 
ambasadorowi rosyjskiemu hr. B s u w a ł o w i ,  u 
ttorego zabawił kilka godzin, okazując mu jak- 
największą życzliwość. N a domiar tej grzeczno
ści dla Rosyi cesarz W i l h e l m  II zapowiedział 
swą bytność na obiedzie u h i. Suwałowa, co 
jfll faktem nader doniosłym.

Z drugiej strony N iem cy kokietują z Anglią i 
starą,ą się o zachowanie jakinajlepszych si >sun 
tów z rządem angielskim. Dzienniki angielskie 
dziwią się, że wbrew opinii publicznej narodu 
angielskiego, lord S a l i s b u r y  podtrzymuje nad
zwyczaj przyjazne stosunki z rządem niemieckim. 
Prasa europejska zwróciła uwagę na te stosunki 
i domyśla się po za niemi jakiegoś poważu sgc 
porozumienia pomiędzy Niem cami a Anglią. 
N ow oje W rem ia  posuwa swe dom ysły jeszcze 
dalej. Oto co czytamy w jednym  z ostatnich  
numerów tego dzienn ik a:

„M iędzy półurzędowemi organami niem ieckie 
mi i dziennikarstwem angielskiem  toczyła się  
niedawno zajadła polem ika; z jednej strony sy- 
pały się pociski ua sir Roberta Moriera i na 
kierownicze koła angielskie, z drugiej zaś wpły
wowe organa konserwatywne zamieszczały gw ał
towne artykuły, wymierzone przeciwko Niem com . 
Zdawało się tedy, że Anglicy i N iem cy pokłócili 
się  teraz na dobre.

Mimo to wszystko, donoszą mi z całkiem  
wiarogodnego źródła, że w łaśnie w obecnej chwili 
nastąpiło bardzo poważne zbliżenie między A n 
glią i Niem cam i i to tego rodzaju zbliżenie, że 
nie ogranicza się wcale na porozumieniu w spra
wach Afrykańskich

„Niektórzy utrzymują nawet w sposób sta
nowczy, że Niem cy i A nglia zawarły na własną 
rękę podwójne przymierze, w rodzaju sp ecja ln e
go układu istniejącego między W łochami i Anglią. 
Oba te przymierza różnią się jedynie tein, że 
przymierze anglo-w łoskie „ma na celu zapewnie 
nie swobodnej żeglugi na morzu Śródziemncm  
i zabezpieczenie jego wybrzeży", gdy przymierze 
anglo-niemieckie stawia sobie za zadanie: ochro
nę mórz północnych".

Wiadomości te podajemy czytelnikom z zastrze
żeni m, jednakże wobec wielu niepochwytnych  
objawow nie możemy opizeć się wrażeniu, jako 
by pomiędzy N i e m c a m i ,  A n g l i ą  a R o 
s j ą  odbywała się jakaś zakulisowa robota dy
plomatyczna, której iuicyatorem jest ks. B i s- 
m a r k .  Nie od rzeczy to będzie przypomnieć 
także artykuły angielskiego dziennika S ta n d a rd , 
ucnoćzącdgo za organ lorda S a 1 i s b u r y ’e g o , 
nadzwyczaj przychylne dla Rosyi.

sić, że zamierzone zmiany m inisteryalne nie ma
ją na celu zaspokojenia ambicyi jednej koteryi 
parlamentarnej, jak się zdaje, są one raczej na
stępstwem  różnicy w zapatrywaniach członków ga
binetu, o czem wiele mówiono w ostatnich dniach. 
Zresztą nie można wyciągać stąd zupełnie 
pewnych wniosków, gdyż nie wiem y, czy i jakie 
jeszcze dalsze zmiany mają nastąpić w łonie gabi
netu F 1 o q u e t a. To pewna, że przesilenie ga
binetowe nie zostało jeszcze całkiem usunięte, 
ale raczej przeszło w stan ukryty. A  przytem  
kwestya gabinetowa nie jest jedynym  powodem  
obecnego przesilenia — ważniejszą jeszcze jest 
kwestya izbowa, co do której nie powzięto jeszcze 
stanowczej decyzyi.

Paryski korespondent P olit. Corresp. w na
stępujących słowach charakteryzuje niepewność 
i chwiejność postawy obozu republikańskiego: 
„Znajdujemy się wśród nieustającego przesilenia. 
Ze wszystkich politycznych wynurzeń wynika ko
nieczność zmiany m inisterstwa, a w związku z 
tern rozwiązanie, Izby w ciągu jednego miesiąca. 
Go do zmiany gabinetu zawisło to od podstawy, 
jaką zajmie nadal Izba. O m ożności rozwiązania 
Izby toczy się nieustająca dyskusya, ale zapatry
wania są sprzeczne. Idzie o to, czy byłoby ko
rzystniej zarządzić nowe wybory jeszcze przed 
wystawą powszechną, nie zostawiając b  o u l a n- 
g e r o w i czasu do zorganizowania propagandy, 
czyli też dogodniej pozwolić na normalue zakoń
czenie okresu ustawodawczego i wybory rozpisać 
dopiero po wystawie.

Kwestya ta jest jeszcze nierozstrzygniętą; tym 
czasem zaś nie brakDie planów i projektów awan- 
turn czych. W iększość ich uznano za niebezpie
czne . Bądź-co-bądz położenie polityczne pozo
staje v. ielce krytycznem pomimo pozornego za
łatw ienia kwestyi gabinetow ej" .. . Rząd zaczyna 
ujawniać czynnie zapowiedzianą „ e n e r g i ę "  
w postępowaniu przeciwko bulanżystom. Jeden  
z magazynierów wojskowych, niejaki B o u l o g n e ,  
został wydalony ze służby za to, że był prezy
dentem jednej z grup bulaużystowskich. To sa
mo spotkało niejakiego M e r l i n a ,  dyrektora 
jednej z filij pocztowych w Paryżu, podejrzanego
0 sprzyjanie B o u l a n g e r ’o w i .  Obecn.e prasa 
francuska żywo zajmuje s ę sprawą oficera re
zerwy T o u i l l i e r ,  któremu zmniejszono o po
łow ę pensyę za sprzyjanie Boulangeńow i. D zien 
niki anti-bulanżystowskie zdają się być zadowo
lone z tego „energicznego" postępowania rządu
1 zachęcają go, by dalej postępował tą diogą. 
Między iunemi prasa reDublikańska podsunęła  
rządowi myśl wydalenia ze służby bulanzysiy 
L a g u e r r e ' a ,  który zajmuje stanowisko proku
ratora państwa w m inisterstwie handlu. Myśl 
ta uśm iechnęła się kilku m inistrom , ale — ale 
Laguerre znalazł wym ownego obrońcę w m in i
strze oświaty L o c k r o y .  Złośliwi przypomi
nają przy tej sposobności, że Lockroy me chciał 
się podpisać na m anifeście deputowanych dep. 
Sekwany przeciwko Bnulangerowi. . .

Bulanźjści tymczasem z niestrudzoną czynno
ścią i zręcznością pracują nad zjednywaniem  
um ysłów dla swej sprawy.

N a ą u e t  i L a i s a n t  wystósowuli odezwę 
do wszystkich republikanów, wzywaiąc ich, aby 
się przyłączył, do „stronnictwa narodowego" 
i w ten sposób przeszkodzili reakeyonistom opa
nować B o u la n g era . O dezw a  kończy się tym zwro
tem : „Rodacy dopomóżcie nam uniknąć tego 
gw ałtow nego przewrotu, który doprowadziłby do 
przywrócenia m onarchii. W esprzyjcie nai w na
szej sprawie, jest ona bowiem  sprawą ojczyzny. 
Naszem  zadaniem jest uczynić z Francyi w dro
dze pokojowego rozwoju naród wielki i niezwy
ciężony, uczynić z niej kraj, Któryby z równą 
t1 eskliwośeią opiekował się wszystkimi swym i 
synam i, pojednanymi i zbratanymi w wielkiej 
uczciwej republice narodowej 1“

Uderzającem jest, że od ch w ili, k>edy został 
deputowanym Paryża, B o u l a n g e r  z większym  
naciskiem zaznacza swe republikańskie przekona
nia, a jednak monarchiści i bonapartyści n ie  
opuszczają go.

Z  P a ryża
Najświeższe depesze paryskie przyniosły nam  

w.adomość o dyraisyi ministra spraw.edbwości 
F e r r o u i l l a t  i dymisyi podsekretarza stanu dla 
spraw kolonialnych kontradmirała D e 1 a p o r t e 
Wiadomość ta sprawdziła Dowszechne oczekiwania, 
gdyż od kilku dni już spodziewano się ustąpie
nia z gabinetu F  e r o u i 1 i a i’a. oraz mówiono o 
zamiarze utworzenia osobnego m inisterstwa kolo- 
nij i powołania na to stanowisko G o n s t a n s Y .

Go jednakże jest prawdziwą uiespondzianką 
dla ogółu, to że ua miejsce F e r r o u i l l a t  mia 
nowany został m inistrem  sprawiedliwości r a d y- 
k a l i s t a  G u y o t  D e s s a i g n e .  — Dzienniki 
francuskie z całą pewnością g łosiły , że zamie 
rzona rekonstrukeya gabinetu ma na celu wpro 
wadzenie do m inisterstwa żywiołów  oportunisty- 
cznych i jako kandydat i na ministra sprawiedli
wości wym ieniały W a l d e c k - R o u s s e a u .

Tymczasem nowo - mianowany minister jest 
członkiem  lew icy radykalnej. Możnaby stąd wno-

Z  B u lg a ry i.
Wczorajsza depesza ze Sofii przyniosła sen

sacyjną wiadomość o aresztowaniu a później 
o wypuszczeniu na wolność wielu z tych, 
którzy podpisali adres do eksarehy bułgar
skiego w Konstantynopolu. O .tej sprawie pisze 
B iu ro  R eutera  : Przed kilku dniami około pięć
dziesięciu cankow.stów w ysłało do bułgarskiego 
eksareny w Konstantynopolu adres, w którym go 
wzywają, aby wziął w obronę i uchowieństwo 
prawowierne, obrażone i skrzywdzone przez rząd, 
który synod zebrany w Sofii rozwiązał i członków  
jego odessał do dyecezyj. Adres ten zawierał tak
ie  nb-azę panującego księcia Ferdynanda. Skut
kiem tei obrazy sędzia śledczy dnia 4 b. m. 
wieczór kazał uwięzić blisko czterdziestu podpi
sanych na tym adresie ale nazajutrz wypuścił 
wielu na wolność za kaucją 2 0 .000  franków. 
Śledztwo jest w tokn.

Postępowanie rządu z dziewięciu biskupami 
zgromadzonymi na synod do Sofii da się może 
usprawiedliwić prawnie na tei podstawie, że człon
kowie jego nie tylko wystąpili z zarzutami przeciw  
rządowi i księciu, aie postępowali tak, jakby pra- 
wowitości władzy prawnie oorauego księcia nie u- 
znawali. Adres wysłany do eksarchy, jeżeli za 
wierał obrazę księcia panującego, m ógł także być 
dostateczną prawną podstawą do uwięzienia pod
pisujących i do wytoczenia im procesu polityczne 
go; jednakowoż możua wątpić, czy postępowanie 
rządu, chociaż stanowcze, jest politycznie suóoo- 
wnem, bo może .wywołać oburzenie, które było
by tern więcej niebezpiecznem  dla panowania 
księcia, że i w wojsku ma się objawiać niezadowo
lenie.

Kościół ś*. Stanisława w Rzymie.
Z Rzymu piszą do C zasu .
Wiadomość, którą wam przesyłam, wstrząsnąć 

powinna sercem każdego Polaka-katolika.
Kościół św. Stanisława, biskupa krakowskiego, 

męczennika i patrona Polski — również jak 
przyboczny budynek, starodawne nospicium  dla 
pielgrzym ów polskich, jest wystawione na sprze
daż przez ambasadę rosyjską za cenę 6 0 0 .0 0 0  
franków

Rzecz prosta: Królestwo Polskie przesiało ist
nieć urzędownie — a św. S tanisław  nic może
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ja i być protektorem kraju przywiślańskiegu. N ie 
ma w ięc rząd rosyjski powodu utrzymywania ko
ścioła, który przypomina w wiecznem  mieście 
naszą, przeszłą wielkość — który za sprawą kar
dynała Hozyusza nadany został przez papieża 
Grzegorza X III, jako kościół narodu polskie
go. —  Nowożytni geografowie i archeolodzy 
nie chcą pamiętać, ze istniała tu ulica v ia  dei 
Polacchi.

Go kupna kościoła św . Stanisława zgłasza się 
podobno jakaś trupa śpiewaków Irancuskich na 
cafe chantant —  oraz jakaś kongregacya prote
stantów niem ieckich na zbór sekciarski.

Z rozdartem sercem słyszę tu dokoła p ytan ia: 
czy Polacy na to pozwolą, aby ich pamiątkowy, 
historyczny kościół pełen pomnikow polskich i 
polskich wspom nień — przeszedł na podobny u-, 
żytek. Efardzośmy biedni —  to prawda, ale jak
żeż często marnujemy iortuny na fantazye, a ileż 
to pałaców i w illi kupują niekiedy nasi rodacy 
za większe jeszcze sumy po różuych zagranicz
nych miastach... Donoszę więc do kraju o tej 
bolesnej wiadom ości... — wiem, że składki pu
bliczne w obecnem położeniu wątpliwy tylko 
przedstawiałyby skutek — u!e może znajdzie się 
grono ludzi możnych, co przeszkodzą świętokradz
twu i uratują kościół polski w Rzymie. D ix i et 
scdvavi an im am  meam.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  7 lutego

Echa Żałoby. Z wielu miast i miejscowości za 
równo zachodniej jak i wschodniej części kraju o- 
trzymujemy codzieó obszerne opisy nabożeństw, u- 
rządzanyh  za spokój dnszy przedwcześnie zgasłego  
areyksięcia następcy tronu Rudolfa, — oraz dokła
dne szczegóły o licznym zazwyczaj udziale w na 
bnfteóstwaeh tych ludn ści wszelkich warstw. Dla 
tego ograniczyć się musimy na ogólnikowem *ano- 
rowaniu, iż objawy szozerego żalu i współczucia dla 
dotkniętej strasznym oiosem rodziny cesarskiej są 
w kraju naszym powszechne i że wszędzie ludność 
cała bez różnicy Btanów i wyznań m&Difestuje żal 
swój z powodu tej doniosłej straty, nabożeństwami, 
dobrowolną żałobą i ofiarnością dla ubogioh.

NamiMtnik hr. Badeni dzisiaj rano knryerskim  
pociągiem przybył z Wiednia do Krakowa.

Pożegnania. Nie masz miasteczka w Galicyi, któ- 
reby przynajmniej raz lub dwa razy do roku nie 
„żegnało uroczyście" kogoś, kto przez "zas jakiś 
tam mieszkał, a przenosi się do innej miejscowości. 
Urzędmoy administracyjni, podatki w i i skarbowi, są
dowi, kolejowi, nauczyciele, lekarze i t p. dość czę
sto zmieniają siedziby. Przy ksżdem takiem prze
niesieniu bywa „uroczyste pożegnanie", które bywa 
czasami wyrazem uznania r z e c z y w i s t y c h  za 
s łu g , a lt też bardzo często tylko wyrazem nezuć 
przyjacielskich małego kółka bliższych znajomych. 
Ofiarą tych „uroczystych pożegnań" padają redakcye. 
N ie masz tygodn ia , żebyśmy nie otrzymali dwóch 
lub więcej listów , zawierających opisy tych aktów  
przyjacielskich. Drubujemy —  za kilka dni nadcho
dzi list: „bójoie się B oga! robicie reklamę człow ie
kowi, który tego nie wart". Nie drukujemy — nad 
chodzą natarczywe upomina lia iię , dla czegośmy nie 
ogt-esi!1 krTCBpouuencyi, z wyrzutami, że me umiemy 
cenić zasług, i dnmvsłami, że pewnie jakiś osobisty 
nieprzyjaciel żegnanego zrobił n nas intrygę. N ie 
pozostaje nam więc nic innego, jak ty'bo prosić na
szych łaskawych przyjaciół, ażeby raczyli pamiętać, 
że trzeba odróżnić uznanie p r a w d z i w e j  zasługi 
od wyrazu o s o b i s t y c h ,  ohociażby najbardziej 
uzasadnionych przyjacielskich uczuć Kto dla miasta 
i okolicy pracował skrzętnie i skuteczn ie , założył 
straż ogmową ochotniczą, czytelnię lu d ow ą, Tow. 
oświaty, Tow. gim nastyczne, Tow. zaliczkow e, albo 
w jakiej tego rodzaju iustytucyi b y ł skutecznie czyn
nym, kto w Radzie miejekiej lub powiatowej pracował 
gorliwie — żegnajcie go uroczyście, piszcie o tem, 
a zamieśoimy chętnie. Ale gdzie takich zasług nie 
ma, tam nie możemy służyć za narzędzie do osobi
stej przyjacielskiej r e k l a m y .

Slub. W kościele św. Anny dziś o godzinie 11 
przed południem pobłogosławiony został związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Michałem S o b a ń 
s k i m ,  obywatelem z Królestwa Polskiego, a panną 
Ludwiką hr. W o d z i c k ą.

Z Tow. strzeleckiego. Zapowiedziana na dzień 
9 Dm. zabawa tańcująca odroozoną została z powo
du zgonu areyksięcia następcy tronu. Dzień, w któ
rym ewentualnie zabawa się odbędzie, komitet poda 
do wiadomości członkom Towarzystwa.

Z teatru. O występach p. M ieczysława F r e n 
k l a ,  którego gra odzm eza się przedewszystkiem  
pełną naturalności swobudą s em czną, wynikającą 
me tyle z scenicznej ratyny, ile raczej z przejmo
wania się i dokładnego zrozumienia wszelkich sub 
telności tak sytuacyi jak i dyalogn, wartoby pomó
wić obszerniej, gdyby artysta ukazał się pnblbzno- 
śti naszej w rolach now ych , o których sąd nie 
byłby dotąd w Krakowie wypowiedzianym. Kozia- 
t®ński z komedyi „Górą nasi" grany wczoraj do
skonale pod każdym względem, znanym jnż jest Kra
kowian lii, powtarzać więo wyrażonego sądu nie za

ohodzi potrzeba, —  można jedynie dodać, iż dru- 
goplaaowa w sztuoe postać ta interesuje w grze p. 
Frenkla każdego z widzów i zniewala do oczesiwa- 
nia ukazania się Jej, a po każdej prawie z życiem  
odegranej scenie wywołuje oklaski. Tak było i w czo
raj, pomimo, iż tea tr po dniach żałoby dając w i
dowisko we ś r o d ę ,  jako dzień „niespektaklow y", 
nie był licznie zapełnionym

Jutro przedstawi się p. Frenkd jako Ohwaliszew- 
ski, wyborny ojciec z komedyi Bałuokiego „Piękna 
żonka". Będzie to ostatni występ lw owskiego arty
sty, tak istotnie interesującego talentem Bwoim pra
wdziwych miłośników dramatycznej sztuki.

Artysta teatrów warszawskich p. Józef M i e l n i -  
j k i, którego występy były już zapowiedziane, w y
jechał z Krakowa, aby dotrzymać zobowiązań wzglę
dem teatru polskiego w Łodzi, gdzie zaangażowano 
go na w ys ępy. Z powodu tygodniowej przerwy w 
widowiskach p. Mielnicki nie mógł grać w Kra
kowie.

W Sibotę przedf*3winuą hędzie po raz pierwszy 
czteroaktowa komedya F. G Domnika p. t. „Mie
szczański światek" — a t■> na benefis p W łady
sław a W e r n e r a ,  jednego z najdłużej i sumiennie 
pracujących na scenie naszej artystów.

Teatr amatorski. W St warzyszeuin młodzieży 
handlowej odbędzie się w niedzielę 10 bm. w ido
wisko am atorskie, złożone z komedyi S tan isłiw a  
Dobrzańskiego „Wujaszek Alfonst" oraz obrazka 
Anezyca „Łobznwianie". Dochód przeznaczony na 
rzecz biblioteki Stow aizysz nia.

Jasło, 6 lutego. (Koresp. N . R eform y). R ida  
miasta Jasła  nu przerażającą wieść o nagłej śmierci 
areyksięcia Rudolfa uchwaliła na posiedzeniu nad- 
zwyczajnem na wniosek burmistrza urządzić kosztem  
miasta żałobne nabożeństwo za duszę ś. p.  ar, y- 
księcia w kościele parafialnym i zaprosiła do wzię 
cia udziału miejscowe władze autonomiczne, rządo 
we. zakłady naukowe, korporaeye i okolicznych księ
ży i obywateli. Oraz uchwaliła Rada miejska z ło 
żyć na ręce starosty wyrazy najgłębszej Jnndoiencyi 
do stóp najwyższego tronu.

Tarnoorzeg, 5 lutego. (Koresp. N . R eform y). 
Wczoraj utworzył się na W iśle , na przestrzeni je
dnej mili od Siedlaszczan, poniżej Baranowa, aż do 
Kaimowa, powyżej Tarnobrzega , zator, zastawiwszy 
całe koryto rzeki zbitemi kram i, tu i owdzie spię- 
trzonemi. Woda wystąpiła z brzegów; wczoraj w ie
czorem przepływała już przez wał ochronny pod 
Machowem. W ał zmarznięty trzymał silnie i nie do
puszczał nagłego przerwania. Lewy brzeg W isły za 
lany na szerokość dwóch kilometrów aż po groble. 
W skutek mrozu dzisiejszego woda opadła prawie o 
łokieć. We Wrzawach lody puściły. W ały ochronne 
są za niskie i wymagają gwałtownej poprawy, bo 
gdyby teraz nie były zmarznięte, z pewnością przer
wałyby się całkiem, otwierając drogę now.mn spu
stoszeniu i klęsoe.

Dzisiaj odbyło się w kościele 0 0 . Dominikanów  
uroczyste nabożeństwo żałobne za ś. p. areyksięcia 
Rudolfa, urządzone staraniem W ydziału powiatowego, 
oelebrowane przez miejscowego probosz za. W na
bożeństwie w zięły udział tutejsze władze i urzędy 
i bardzo licznie zgromadzona publiczność miejska i 
lud wiejski Na urzędach powiewają czarne cho
rągwie, Podczas nabożeństwa św ieciły się po mie 
ście latarnie, krepą okryte; sklepy były  pozamyka- 
n“ Po nabożeństwie urzędnioy i reprezentanci władz 
autonomicznych udali się do sta n sty  aby na j.go  
ręce złożyć wyrazy żalu po stracie szlaohetnego 
księcia i współczucia dla monarchy i całego dotrą 
monarszego N ie obojętną będzie wzmianka , że Ind 
wiejski zainteresował się żywo śmiercią następcy 
tronu, doprasza się o gazety, pragnąc wiedzieć wszy
stkie szczegóły nieszczęśliwego wypadku.

Lud wiejski czuje potrzebę dowiadywania się o 
wielu sprawach, wychodzących po za ciasny okręg 
gminy lub powiatu. To też bardzo na czasie jest 
zakładanie czytelni ludowych w tutejszym powiecie 
przez krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej, —  
W zeszłym miesiącu otwai to dwie pierwsze czytel
nie w Tarnobrzegu i Grębowie, a wkrótce powsta
nie czytelnia w Mokrzyszowie, Żyozliwie przyjęto tę 
nowość w pow iecie, a W ydział powiatowy udzielił 
su b w en cy i, zarazem rozesłał do gmin okólnik , za
chęcając do zakładania i popierania czytelni. W uro- 
ozystem otwarciu wzięła udział miejscowa inteligen  
oya z całem duchowieństwem , licznie zgromadzeni 
mieszozanie i lud wiejski z gmin sąsiednich Po na
bożeństw ie, w tej intencyi odprawion«m , zgrom* 
dzili się wszysoy w szk o le , gdzie w stósownych 
przemówieniach przedstawiono cel ozytelni i potrze
bę korzystania z niej , poczem chór amatorski mię- 
szany z inteligencyi odśpiewał poprawnie kantatą, na 
ten cel umyślnie nłożoną. Uroczystość wywarła na 
obecnych silne wrażenie i w yw ołała rozgłos dla czy
telni, która pod wytrawnem kierownictwem dyrekto
ra p. Michalika niewątpliwie spodziewane korzyści 
przyniesie. Należy tylko dostarczać materyału do
brego i odpowiedniego dla tych , którzy wynoezą z 
obecnych szkół pewien zasób wiadomości bezwarna- 
kowo większy, niż za czasów sylabizowania. Głó 
wną wagę trzeba kłaść na treść, a nie tyle na styl 
Książka pism,a w języku czystym, polskim , bez u- 
żywania wyrazów i frazesów obcych i spolszczonych, 
w stylu jasnym i zwykłym , będzie dla lndn bardzo 
zrozumiała, jeżeli tylko przedmiot będzie zastosowa
ny do jego wykształcenia. Winienby on przedsta

wiać rzecz praktyczną i ładną bez suchych mora-j 
łów , które znudzą i znieohęcą. a nie nauczą. W ie
śniaka, jak kciżdeg- z innych jfer człowieka, pocią 
ga wyższa inteligi neya ; nie zachwyci go bynajmniej 
suchy morał, jednostajne kazania o pijany i Bartku, 
lecz chętnie czyta opisy k-ajów i podróży, lub opo
wiadania historyczne i geograficzne; spopularyzowa
ne dziełka SmileBa więcej znajdą ozytelników i przy
niosą korzyści, aniżeli wytykanie nałogów w formie 
dydaktycznej. Jużby lepszem było wyśm iewanie na
łogów  w formie powiastek , lub rozszerzanie satyr 
Krasiokiego.

Uwagi te, chcćby nawet mylne, może przyczynią 
się do dalszego omówienia sprawy oświaty ludowej, 
nad którą niedawno pracować poczęto.

Z ii S t e  w a r  z y s z e ń .

=  Zarząd Tow. „Sokół" otrzymał następujący 
komunikat od zarządu „Ozytelni akademickiej" : 
Szanowny Zarządzie! Wobec zawiązania się a k a 
d e m i c k i e g o  „ S o k o ł a "  w Kra owie Zarząd 
Czytelni akademickiej oświadcza , że Czytelnia ża- 
dnng> ndziełu w założeniu akademickiego „Sokoła" 
ule miała i że sam fik t jako niepotrzebne a szko
dliwe rozstrzeliwanie s i ł potępia.

Kraków. 6 lutego 1 889 .
M a rya n  S . Grzybowski, L . Jachym iak, 

sekretarz. prezes.

Sprostowanie w  feletonie Nr. 29 zamiast Tie- 
derm ann  ma b y ć : T i e d e m a n n ,  zamiast P a rli-  
dos ma być P a r t i d o s .  W Nr. 30  zamiast M i-  
sokapuos ma być M i s o k a p n o s ,  a w drugiej 
szpalcie w wierszu 5 od dołu zamiast zda je  się 
naieży czytać: z d a j ą  s i ę .

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  8 lutego : Trzeci i ostatni gościnny  
występ M ieczysława F ren k la , artysty teatru lw ow 
skiego, „Piękna żonka", komedya w 4 aktach Mi
chała Bałuckiego.

W s o b o t ę 9 lutego : Na dochód W ładysława 
Wernera: Po raz pierwszy „Mieszczański św iatek", 
komedya w 4 ektach F . G. Domnika.

W n i e d z i e l ę  10 lntego po południu: „Komi
niarz i młynarz", „Chrapanie z rozkazu" : „Chłopi 
arystokraci".

W ieczór: Po ra? drngi „Mieszczański światek", 
komedya w 4 aktach F . G Domnika.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w ,  7  lutego.

P pzypominają sobie zapewne czytelnicy nasi. 
że sąa delegowany miejski w Krakowie zasądził 
p. Antoniego K ł o b u k o w s k i e g o ,  redaktora 
C zasu  na grzywnę 30 złr. za niezam ieszczenie 
znanego sprostowania p. W ojciecha B i e c h o ń -  
skibgo, a uwolnił go od oskarżenia o przekrocze
nie z § 11 ust. pras., popełnionego przez nie- 
uwiadomienie władz o nazwisku zastępcy w cza
sie nieoytności p. Kłobukowskiego w lecie zeszłe
go roku przez czas 6 tygodni, kiedy bawił on na 
wakacjach w Gródku nad Duiiijoem . Od pierw 
szego ustępu tego wyroku odwołał się p. An oni 
K łobukow sbi, od drugiego u.tępu odwołała się 
prukuraturya rządu. Oba odwołania były przed
miotem dzisiejszej rozprawy przed trybunałem  
apelacyjnym krakowskiego sądu krajowego dla 
spraw karnych , który składali radca p. T a ł a -  
s i e w i c z jako przewodniczący, oraz pp. radca 
H e r o l d ,  sekretarz D o ł k o w s k i  i adjuukt dr. 
O h r z ą s z c z y ń s k i  jako głosujący. Prokurato- 
ryę zastępował radca sądu wyższego i prokurator 
p. B o s o w s k i .  P. W ojciecha B i e c h o ń s k i e  
g o zastępował p. dr. Lesław  B o r o ń s k i , i 
oskarżanego p. a ntoniegc Kłobukowskiego bronił 
p. dr. Faustyn J a k u b o w s k i .  Po przeprowa
dzeniu rozprawy i wysłuchaniu wywodów wszyst
kich stron trybunał ogłosił wyrok, którym od 
rzucił odwołanie p. K ł o b u k o w s k i e g o  i za
twierdził wyrok sądu, uznający winę bezpodsta
wnej odmowy zam ieszczenia sprostowania p. Woj
ciecha Biechońskiego, a zarazem uwzględnił od
wołanie prokuiatoryi rządu i uznał p. K ł o b u 
k o w s k i e g o  winnym  przekroczenia §§ 10, 11 
i 12 ust. pras. przez niedoniesienie o zmianie 
redaktora, jaka nastąpiła wskutek wyjazdu p. A n
toniego Kłobukowskiego na 6-tygodniowy pobyt 
w Gródku nad Dunajcem. Za oba przekroczenia 
p. Ant. K l o b u k o w s k i  został przy uwzglę
dnieniu okoliczności łagodzących zasądzonym na 
grzywnę 30  złr. i na ogłoszenie tego wyroku 
w Czasie.

Wiedeń, 7 lutego. Przewożą wszystkie rucho
m ości z zamku m yśliwskiego M ayerling do W ie
dnia. Dobra M ayerhng darowane będą klaszto
rowi św . Krzyża.

Wiedeń, 7 lutego. Cesarz postanowił z powodu 
zgonu areyksięcia wystosować proklamacyę do 
całej arm ii, jakoteż do obrony krajowej w A u- 
stryi i W ęgrzech.

Wiedeń, 7 lutego W szystkie dzisiejsze wiedeń
skie dzienniki ogłaszają na pierwszem  miejscu ma
nifest dziękczynny cesarza: .d o  moich ludów !" C e
sarz udzielił dziew  południe posłuchania prezydyum  
Izby poselsk iej: Smolce, Chiumeckyeuiu i Zeit- 
hammerowi, by złożyć un dziękczynienie.

Wiedeń, 7 lutego. Rozkaz cesarski do armii, 
dzisiaj ogłoszony, zawiera w y r a z y  p o d z i ę k o 
w a n i a  c e s a r s k i e g o  a r m i i  za niezłom ną  
wierność, wzruszające przywiązanie i pełną usza
nowani* uległość, okazaną z powodu zgonu na
stępcy tronu.

Berlin, 7 lutego. Z powodu śm ierci areyksięcia 
Rudolfa ambasador rosyjski Szuwałow odroczył 
na koniec tego miesiąca obiad, zapowiedziany 
pierwotnie na dzień 4 lutego. Na tym obiedzie 
ma być cesarz niem iecki.

Śmierć areyksięcia Rudolfa.

Wiedeń, 7 lutego. Prezydent Izby Smolka 
obaj wiceprezydenci Chlumetzky i Zeithammer 
właśnie powrócili z audyencyi u cesarza Z e 
ł z a m i  w o c z a c h  d z i ę k o w a ł  i m  c e s a r z  
za szczere objawy współczucia z powodu nie
szczęśliwej śm ierci areyksięcia Rudolfa.

Telegramy „Nowej Reformy!4

Tarnopol, 7 lutego. W okręgu wyborczym  
Tarnopol, Skałat, Zbaraż z mniejszyah posiadło
ści do Rady państwa wybrany Jerzy hr. B o r 
k o w s k i .

Rzym, 7 lutego, f  Kardynał Ledóchoweki
u m a r ł .  Hr. M ieczysław Halka - Ledóchowski, 
kardynał, a dawniej arcybiskup poznańsko gn ie
źnieński i prymas Polski, urodził się 29 pażdz 
roku 1822, wychowywał się u lazarystów w 
W arszawie, wyświęcony na księdza roku 1840 — 
udał się na dalsze studya do Rzymu. Tu zy
skawszy w -ględy papieża Piusa IX  został prała
tem domowym i apostolskim protonotaryuszem, 
a następnie był auditorem przy nuncyaturach  
papieskich w Lisbnnie, Rio de Janeiro i Santia
go de Chile.

R. 1861 został wyświecony na arcybiskupa 
Tebanskiego in  p a r t. nf. i zamianowany nun  
cyuszem w Brukseli. W roku 1866 rząd pruski 
powołał go na stolicę arcybiskupią w Gnieźnie, 
spodziewając się, że on powstrzyma duchowieństwo 
podwładne od udziału w życiu politycznem. Przes 
pięć lat trwała zgoda m iędzy rządem a arcybi
skupem. W czasie wojny f-ancuskiej w listopa 
dzie rohu 1870 jeździł do Wersalu, aby tu przez 
swoje zabiegi nadać nowemu cesarstwu n iem iec
kiemu charakter dawnego cesarstwa, opiekuna 
papieży i skłonić cesarza do interwencyi na 
rzecz papieża. Zawódtszy się w swych nadziejach 
s"anął w opozycji przeciw cesarstwu i stał się 
poplecznikiem narodowości polskiej, którą przez 
poprzednie pięć lat nietylko zupełnie zaniedby
wał, ale nawet hamował c rozwoju.

W czasie następnego „kulturkampfu" przeciw  
kościelnym  ustawom majowym w ystąpił z wielką  
siłą i determinacyą, przez to ściągnął na siebie 
karę pieniężną, a dnia 4 lutego 1874 r. został 
aresztowany i skazany na dwa lata więzienia 
w Ostrowie. D nia 15 kwietnia r. 1F74 został 
wyrokiem trybunału dis spraw kościelnych po
zbawiony swego urzędu pasterskiego, dnia 15-go  
maja przez papieża został zamianowany kardyna
łem . W  lutym r 1876 wypuszczony z więzienia  
przeniósł się do Rzymu).

Wiedeń, 7 lutego. Koło polskie odbywa dzisiaj 
posiedzenie nad przedłożoną przez rząd ustawą 
i doszło w rozprawie szczegółowej do § 12.

Dep. R u t o w s k i wniósł poprawkę, aby w ła
ściciele składów, wbrew opinii wyrażonej przez 
Izby handlowe mieli prawo udzieleń; a pożyczek  
na złożony towar. Godz. 1 min. 30  posiedzenie 
Koła trwa dale,

Wiedeń, 7 lutego. Dzisiejsze posiedzenie Izby 
poselskiej odbędzie się także o godzinie 6 w ie
czór.

Wiedeń, 7 lutego Komisya budżetowa obrado
wała wczoraj dalej nad etatem ministerstwa ośw ie
cenia, poddając dyskusyi etat szkół realnych. 
Najmniej ośm posiedzeń komisyi będzie jeszcze 
koniecznych do ukończenia sesyi budżetowej.

Wiedeń, 7 lutego Przedłużający się pobyt Ti- 
szy w W iedniu ma stać w zw,ązku z kwesfyą  
ustawy wojskowej. Tisza przedsięwziął dalsze ro 
kowania w sprawie paragrafów spornych proje
ktowanej ustawy. Odnośne koncesje poczytują 
za prawdopodobne.

Wiedeń, 7 lutego. 7< kół dobrze powiadomio 
nych głoszą, iż w tegorocznym poborze do woj
ska pierwszego marca, w następstwie spowodo
wanego przez W ęgry opóźnienia nowej ustawy 
wojskowei, zastosowaną będzie joszcze dawna u- 
stawa.

Wiedeń, 7 lutego. Cesarska para wyruszy w po
niedziałek do Pesztu.

Berlin, 7 lutego. Cesarz W ilhelm  przyjmował 
suecyalną deputacyę marokańską w białej sali na 
zamkui, siedząc na tronie. Dla uświetnienia tet 
uroczystości rozwinęto cały ceremoniał, szczegól
nie wojskowy.

Tej okazałości i przepychowi przypisują tu do
niosłe polityczne znaczenie. Dziennik P ost wiąże 
to rozw inięcie przepychu bezpośrednio z Dolity- 
ką niem iecką na morzu Sródziemnem . W  tej m ie
rze już przeszłego roku w sierpniu zawarto z Cri- 
spim  specyalne układy.

Na przem ówienie deputaey* odpowiedział cesarz 
po niem iecku.

Rzym, 7 lutego. Dnia 11 b. m. odbędzie się 
konsystorz; papież mieć będzie allokucyę. Jest  
oczekiwanie, i,e w tej allokucyi wspomni papież 
o układach z Rosyą.

Paryż, 7 lutego. Przesilenie w łon ie gabinetu  
jeszcze nie usunięte. Zanosi się na dalsze zm ia
ny.

Paryż, 7 lutego. Tutejsza niemiecki: ambasada 
odm ówiła wizy paszportowej francuskiemu leka
rzowi E udes, ktorego matka była umierającą 
w Strassburgu. Chora umarła bez widzenia się 
z synem . W yoadek ten wywołał w Paryżu w iel
kie oburzenie. Niektóre dz.enniki uderzają z tego 
powodu wprost na ambasadora hr. Munster.

Bukareszt, 7 lutego. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby poselskiej p. B lahiem berg postawił 
wniosek o uchwalenie oskarżenia przeciw całemu 
gabinetów: Bratiana

Bruksela, 7 lutego. W  kamieniołomach pod 
Quenast wybuchła zmowa robotników. Wczoraj 
przyszło do krwawego starcia z żandarmami.

Wiedeń, 7 lutego. (Spraw, giełdow e 1 godz.). 
W ęgierskr renta złota 101 80, papierowa 94  05, 
akeye kolei Karola Ludwika 207 75, ruble 128 50.

Pszenica 7-68, żyto 6-10.

wozoraj 
g. 10  w .

dziś 
g. 6 lan o

dziś 
g . *  pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

7 2 9  2 mm 7 2 7 ,7  mm ■726,8 mu*

Temperatura 
w stopniach Celsinsza

— l" ,7 — 2 a,0 — 0 B,3

Kierunek i moo wiatru 
(0  =■ cisza, 10 burza)

SW 8 S S W 4 W SW  4

W ilgotność względna  
(w  odsetkach) 8 6 % 84 % 6 8 %

StaB nieba 
0 = p o g .;  10 zup poeiiŁ.

10
śnieg 5

10
śnieg

Speitrceienia meteorologiczne
("podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 7 lutego.

U w a g i  - Barometr dalej opada przy silnych po- 
łndniowo-zachodnich wiatraoh i dość normalnej tem 
peraturze, chwilam i zadymka. Niespokojny stan po
wietrza pozostanie temczasowo jeszcze przy mat oh 
opadach.

X n r n a  t e l e g r u  t e z u e .
ZM m, ( t e l d s l c  tjw 1  » - * » ! »  -r«.■  jte f. — i

dnia 7 ln tego 1889

Zjednoczony dług w papierach

i t r

83 35
Zjednoczony dług w srebrze . 83 85
Austryackp renta z ł o t a ........................... 111 40
6%  austryacka renta (marcowa) 98 80
Akeye banku austro-węgierskiego 894 .
Ajrcyę kredytowe ........................... 311 40
Londyn . . . 120 75
Srebro ...............................................
20-to frankówk; /ą  sztukę . . . . 1 w u

67Dukaty a u s t r y a c k ie ........................... 5
Banknoty banku niem iec. za 1 m. 59  n a 1/*

Odpowiedzialny Redakioi . 
la d eu sz Romanowicz 

Wydawca: D r. Lesław  Borońskl.
a. /■ -  '.r.— wr i  >e •* - ł j w w i m C T

Rubryka ^Nadesłane" nie pochodzi od Refaab-
:;yi. k tóra  te ż  żadnej o d p o w ied z ia ln o śc i z?  utą  
n s  przyjm uje

N A D E SŁ A N E .

Pewne wyleczenie. W szyscy, k tóny wskutek  
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
g łow y, bras apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
w yleczą się używająo prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. W ie
deń, Tuchlauben N r, 9. Uprasza się w składach  
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem Główne sk„ady w G alicyi 
znajdują się n firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n , ostatniej stronnicy. (1 1 3 4 )

Kraków dni* 7/2.
(Boa bieżącego knponu.)

Hubie papierowe rosyjskie za 100 rubli
Marki niemieokie . . . ea 100 mar.
20-to franków sa złota . . . . .  
t\oj. Pożyczka krajowa gaiie. za zrr 100 
41it% Pożyczka krajowa gaiie. „ „ 100
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k.m. 
41/** Listy zastaw. Banku kraj. za złr. loo 
5 * 'tiligi kouunalne . . . . ] Emis.
4 *  L sty zastawne Tow. kred. ziem,
4 i  „ > n  Km.
4*/» % n . » ” 8

r » 9 ® ® ‘
.  .. ‘ Prein- l 0 *„ „ zwr. za 40 lat

” Król. Pol.' za rubli 100
„ likwiaae „ „ „ .  100

Lwów, duła 5 2.
(B- l bieżącego kuponu.) 

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na 
b % Listy tast. Tow. krod. ziem. za
^*/l % n n n I) .
4% „• okr. 56
o1/, % Listy zast. Banku kraj. „ 
6 % Listy T.ist. Banku hipot. gal. „ 

Obligaoye indemn. gaiie. z ł  zł, 1 
*l/z* Ob!
6% Oblig omu Banki kraj.

127
59

9
101
^4

104

100 »0

94
97

100
103
100
93
84

. 200 286 50 290 50

. 100 luO 50 101 50
100 97 50 98 50
100 92 25 93 25
100 96 97 —
100 99 90 101 —

m. k. 104 25 105 25
100 94 25 95 25
100 100 — '01 -

żądają

128 20 
59 40 

9 60 
102 50 
95 70 

105 23 
97 

101 30
97
95 -
98 60 

101 50 
104 
101
96 
86

W a r s s a w a ,  d n i a  5 /2 .
(Bez bie.ąeego kupouu.)

5 % Listy zastaw le z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidaoyjne . . „ „ 1 0 0
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

8 8 I  II „ „ „ 100
\%  8 8 „ Ili „ „ „ 100

8 8 „ IV „ .  „ 100

W i e d e ń ,  d o l a  6 /2 .  
ó b . i f l l  d ł n g u  p a ń s t w a

bez bieżąeego kuponu.
5 ^  Renta austr papier, ab 16*  za złr. 100
5 *  „ n srebrna „ „ „ 1„0
4 *  „ „ złotą 100
5 *  „ n papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. 1854 na 2«0 zir. ab 20 *  za 100
5 *  „ „ 1860 „ 5o0 „ ioo
5 ?  :  „ 1860 100 „ ;  ” 100

„ 1864 bez *  całe „ 100
„ „ 1864 bez *  pół „ „ i O0

Obligaoye korony węgierskiej.
4 *  Renta ziita na 1000 złr. za złr. 100 
5 *  „ p?-)ierovr- . . , „ „ 100
5 *  Obi. w. Osib. z 1876 w zł. ab 10 *  esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n „ „ „ 50 „ „ n -00
ł *  Losy Cii ^ńskie (Tneiss-Ra-  ̂„ „ ,100

płacą żądają

83
83

l i r
98

134
141
147
180
178

10 1
93

115
132
13i
125

95 35 
85 5i >
96 50 
94 25 
93 10 
93 -

Obligaoyo Indemnlzaeyjne.

5 *  Obl.jind. ab 10*ese. dałieyijza 100 m.k. 
5 *  „ „ „ 1 0 *  „ Buków. „ 100 „ „
5 *  „ „ „ 7 *  „ Siedm. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7 *  „ Węgier. „ 100 „ „

Różne mae 'pożyozkl.

5 *  Leny Donau-Beaulir z 1870 za sztukę 1
5 *  PuiyuU* „ z 1878 „ „ 1
1 tt Se.baka pet. pr. po 100 fran. „ „ 1
0 *  Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

83
84

i i i
99

135
141
148
180

102
94

116
1-2
132
125

Listy zastawne.

«*/,* Bank krajowy galicyjski za 
5 *  „ obi komun. „
5 *  Banku hip. gal. z iu *  pr. „ 
5 *  „ „ 40-letnie . „
41/, *  Boden-Credit al. gem. óst. „ 
3 *  Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
4 *  Gai. Tow. kred. ziem. ofc- 41

* n „ 62
5 *  Gai, Tow. kred. ziem. stare „ 
41/, *  Banku austro-węgiersk. „
4 *  » „ n r.
4 *  Banku nip. węg. z premią „

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaoą

104 50
104 —
105 —
V>5

12 2  —  
106 50 
33 30 
23 -

96 
10.
103 
100 
100
104 
94
97 

100 
101
99

105

żądają

105
105
105
1.5

122
107
33
23

96
101
103 
100 
1 0 1
104
96
97 

100 
102 
100
105

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5 *  Albreehta . . .  na 300 iłr . za 100 
5 *  Perdynanc a półn s na 30r  „
4l„  * Kar. L Eic z 1881 na 300 „
5 *  lioszyoko-Bogum. „ 200 „ 

Lw.-Czer. z 1884 300 z. a j. 10*
4 *  Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 ałr.
4 *  Rudolfa w złc»ie . „ 200 „
5 *  Siedmiogrodzkie . „ 200 „

6 *  Nordosty . . .  . 800

L i S V.

Budap. losy Bazylika . n  
Krea. dla handlu i przem. :
K l a r y .......................... .....
4 *  Tow żegl Dun. ab 10*
K ra k o w sk ie .....................
Cfner (miasta Budy) . .
(Jzer^onego Krzyża austr. 

n n wegier.
Rudolfa ..........................
Stanisławowskie . . . .  
41/1*  Tryesteńskie .
4*

płacą tąoają

100 100 50 101
100 oy 100 3'k
100 100 7 101 —

100 1.01 90 102 40
100 62 50 83
100 89 50 90
100 — — — —

100 99 60 100
? 1 143 70 144 30
100 99 80 100 20
100 99 25 99 75

5 złr. w. a. 8 - 8 30
100 złr. w. a. 183 75 184 75

40 „ rn. k. 61 50 62 -
100 w. a 122 60 123 50
20 r w. a. 23 80 24 30
46 ; w. a. 6 i - 62 50
10 „ w. a. 18 95 19 25
5 * w. a. 13 — 13 30

10 w. a. 2sf - . 22 50
30 „ w. a. 34 — 84 50

100 , m. k. 160 - 162 - -
50 „ w. a 77 - 79 -

Oftat.
djwid,

6 
5 — 

1 3 -  
1 6 --  
22-50 
39 
12— 
2 4 -

Akoyo bankowi.
A nglobank.........................na 20"
Bankrerein Wiener . . „ 10O
Kredyt, dla handln i przem. „ 160 
Ereditbank węg. allgem. „ 200 
Laenderbank . . . .  n 200 

nstro-węgierskie . . . „ 600
U m onbank......................... „ 100
G. Uo Bank hipoteezny. „ 200

80 A.

■jpłaoą

*łrjl87  2F 
107 25 
3)2 10 
312 — 
226 25 
994
220 75 
288 -

iądeją

127 75 
10” 75 

12 40 
312 5 O 

,226 50 
B96 -  
2 0 25 
!*91

Akoye ktlsjowe.
10-— Alfdld-Finma . na 200
121M Ferdynandj  ółnocn. . „ 1050
8-to Karola Ludwika . . . „ 210

13-50 Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200
7-94 Koszyeko-Bogoniiiskie . „ 200
9*50 R udo lfa ..........................„ 200
9*94 Siedmiogrodzkie . . . 260

17 fr. Staatseissnbahn . . . „ 200
2 fr. Lombardy (Skdbahn) „ 200

25-87 Żegluga na Dnnąjp . . „ 500

a t y.

złr.

W B I
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ra n k ó w k ij.....................
20-to M rfeówki..........................
P4ł-lmperya y ros. pełne ważne 

Fanty szteriing . . . .
Banknoty w ł e s k i t .....................
Hubie papierowe . . . z» 100 sztuk

196 7f 
*498—
208 25 
224 75 

ÓB 20 
98 75 

194 50 
254
1 r 60
423 —

6 67 
9 56 

11 82 
9 85 

12 04 
47 60 

128

197 ■ 
Ja o3 —
208 75 
225 5C
153 8f 
199 26 
195 50 
254 26 
101 —  

425 -

5 69 
9 57 

U  84 
9 87 

12 09 
47 70 

128 75

J A . K O B  H O C H S T H I a  K f t l l t o r  W V I ł l i a H V  W K r a k n w i f t  R V I1 R k  n ł  l i n i a  A  R  kuf)û  1 sprząjaje krajowe i zagraniczne papiery, akeye, listy zaitawne, losy, mbijaty -o najprzystępniejszych
*  V  **-**0 7  ( l l ł U l l l U j  ' z  3J ID U ®  8 8  cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arknsze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną poeztą.
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J l o w e  n u t y
Kapryśna, polka franęa se. J. Kordeckiego, 
Polonaise . . . . . .  A. Dauna,

w an ty k w am i 314 i 3
Leona Frcmmera, Kraków.

N a j t a ń s z a

sprzedaż, zamiana i wynajem 
FORTEPIANÓW

w Krakowie,* przy ul. Grodzkiej, L. 33, 
II piętro, 313 i 13

poleca Szan. P . T. Publiczności zawsze świeży 
wybór używanych i nowych instrumentów, które 

po najtańszych cenaeh sprzedaje.
Przy odpowiedniej gwaraneyi Zakład daje 

każdemu n a raty . — Tamże fo rtep ian  fabr. 
Szwajghofera, używany, za 200 złr. do sprzedania. 

Zakład otwarty od 9 -12  i 3 -5 .

t t

Szematyzm adresowy
c a ł y c h  W ę g i e r  i  k r a j ó w  p o b o c z n y c a  

O f i a r u j e m y  t a n i o  1  s z y t > K o !!

w e  Ł w o n i e
poszukuje

kucharza
który może się wykazać dobrem 
świadectwami z pierwszorzędnych 

domów lub restauracyj.
O bliższych warunkach można 

się dowiedzieć u sekretarza Kasyr,a 
Narodowego we Lwowie, ul. Trze 
ciego Maja, L. ló. 319 1

L. 274.

K o n k u r s .
W myśl uchwały Rady gminnej 

miasta Podgórza z dnia 9 stycznia 
1889 roku, do L. 1358, ogłasza 
się konkurs na posadę w e t e r y 
n a r z a  m i e j s k i e g o  w  P o d 
g ó r z u ,  z płacą roczną w kwocie 
500 złr. w. a.

Posada ta nadaną zostanie we
terynarzowi dyplomowanemu, któ
ry wykaże się przynajmniej dwu
letnią praktyką, życiem nieposzla- 
kowanem, oraz wiekiem nieprze- 
chodzącym 40 lat.

Ubiegający się o tę posadę we
terynarze winni wnieść podania do 
Magistratu miasta Podgórza w prze
ciągu 30 dni od dnia ogłoszenia.
Z Magistratu miasta Podgórza.

Podgórze, 28 stycznia 1889 r.
Wice Burmistrz 

322 1 3 A d a m s k i .
n  poszukuje miejsca u po-
“  I R t F  WW U i  jedynezyeh osób.

W iadomośó : u l i c a  D ł u g a ,  Ł .  f t  u p. 
Julii Woźniakowskiej. 318 1 2

Osoba
w średnim  wieku , poszukuje obowiązku do go

spodarstw a lub pielęgnow ania chorej. 
W iadomość u p. B. Z ie liń sk iej, u lica  

B r h e Ł a ,  Ł .  1 8 .  817 1 2

L. 29.

Obwieszczenie.

T owarzyst wa Zaliczkowego
w  T a r n o b r z e g u

Spółki zarejestrow anej z ograniczoną poręką 
odbędzie się 

dnia 20 lutego 1889 r. o godzinie 10 
przed południem w saf. Rady powiato

wej w Tarnobrzegu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady nad
zorczej z obrotu interesów r. 1888.

2. Przedłożenie zamknięcia rachun
ków z roku 1888 i budżet na r. 1889.

3. Zmiana statutu: że w liczbie dzie
więciu członków Rady nadzorczej ma 
być czterech członkow Wydziału Rady 
powiatowej Tarnobrzeskiej.

4. Wybór trzech członków do Rady 
nadzorczej w miejsce wylosowanych.

5. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
Tarnobrzeg, 5 lutego 1889.

Zastępca prezesa 
323 i  D r. M a c h a lsM .

iosha
położona w bliskości N o w e g o  S ą c z a  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udzieli Dr. Ta

deusz Gałkiewicz, adwokat, w Nowym
SąCZU. 325 i  2

jjN* w i>łótuo pięknie oprairiiii

„Nową Książkę Adresow ą  Rolniczą Węg ier"
3 ^ “ zam iast ceny sklepowej 12 z łr  w. a.

IW* tyllto trzy złr.
Ta  „Nowa książka adresowa  rolnicza11 obejmuje dokładne adresy I 

węgierskich właścicieli d ó b r .  dzie rżawców,  hodowców i hand larzy  bydła,  
z podan iem płaconych rocznvch podatków.

P o l e c a m y  d a l e j :

D ra Jekelfa lussy’ego
„Nową Książkę Adresową Węgier i krajami sąsiedniemi11

[ g n b y  tom ( 2 ’/„ kilo)
zam iast ceny sklepowej 15 złr. w. a.

tyllto pięć złr.
; Książka ta wydana przez Jekeltahis^y ego obejmuje wszystkich kupców, 
( fabrykantów i p rzemys łowców Węgier  i krajów sąs iednich ,  w porządku 
, miast  i zawodów. F i rm y  p rotokołowane oznaczone są gwiazdką

,'amiast ceny sklepowej 15 złr., tylko za 5 zir. do nabyć a
Zamówienia adresować:

Aj  die M iio istratii isr „Bart- n t  M e l s - M i f ,  Mapest,
E l l s a b e t h  d S iu g ,  N r .  2 7 .  233 3 4

J l f o l l a  P r o s z i i  S e l d h c i i e .

K  i i  k a n a ć e i e
jałówek cielnych

jak również

buhajków do skoku zdatnych
rasy Schw yc, p o  i m p o r t o w a n y c h  
r o d z i c a c h ,  ma d o  s p r z e d a n i a
Administracya gospodarcza w Kozach

poczta Kozy w Galicyi. 324 1 3

Wiklina
na faszynę i kołki, w powiecie Bocheń
skim , nad W isłą , 30 morgów , d o  

s p r z e d a n i a ,  315 l  3
Wiadomość w Admin. „N. Reformy1*.

Realność w Podgórzu
N r. 189, w środku m iasta, sk ładająca się z bu
dynków m urowanych w raz z łazienkam  o kil
kunastu izbach, z wszelkim przyrządem , 2 p la 
cami pod budowę nowych domów, para koni z 

wozami, Jest zaraz do sprzedania. 
P rzy  ro d n o śc i pozostaje 6000 złr. do spłaoe- 

nia przez 20 lat. Realność może być sprzedana 
na  4 parcele. 328 1 3

Tylko prawdziwe,

t ' e n a

jeżeli na e tysiecie  każdego pu 
d ętka  w ydrukow any jest orzeł 

i firm a A .  M o l l a .  
T rw ały  i pew ny skutek tych 
proszków w nąjuporczyw szych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 

f  a  T  •  brzusznych k urczach  żołądka,
< 1  j \ j  /  ł j i  360** A f j/  zaiiegm ieniu , zgadze i chroni-

ę — U  IŁ  >  wi ^ Ł .  i r  / S v  cznem zaparciu stolca, w cier
A f  pieniach wątroby zastojach, rwie
8 H  i hem oroidach , w najrozm ait-

szych chorobach kobiecyob, za
pew nił od wielu la t tym p ro 

szkom obsze: ne wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. '*4*8  

z a p ie c z ę t o w a n e g o  e r y g i n a l n e g o  p u d c i f t a  1 z ł r .  w . a.

O S T R Z E Ż E C I E !

Wódka francuska i só! M ó l i i
Jako wcieranie do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako kom presy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zm ieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w podpis 

i zn ak chrońmy M olla .

A L E J  T R A N O W Y  M. KROHN &  Go.
^  w  B e r g e n  (w  H Torwegll).

N ajskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiow ych f-płB.e, 
przeciw sk rofh łom , wysypkou t skórn ym , chorobach gruczołów , tudzież dia 

popraw ienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. 59 6 52
Ze wszystkich w ,.a"dlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laszk a  z opisem  u ż y c ia  keszlu je 1 z łr . w. a.
Słowny skład wysyłek u A KI0LL. c. k dostawcy nadwern., Wiediń, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  P . ± . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ź ą d a t p re p a r a tó w . M O L L A  i  U ty lk o  

te. p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  n a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .  
Składy utrzymują v  KRAKOWIE aptekarze: W. Itedyk, J. Siedlecki, F. Sobierijski, E. Stockinar, 

Wiszni»w«ki, handle St. Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRUDACH M Kulak 
W. Landeaberg, apt.: w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAW IU J. W isłocki, apt., i J.
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Steuzel, apt.; we LW OW IE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i R  > terkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F. 
Nahli*k , apt.; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp.; « SOKALU E. W ysoczański. apt.; w STANISŁA  
W OW IE Art- Strzemecki, apt.; w STRYJU W. Komorowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, 
apt.; w TARNOW IE W. Mułu .r i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff-

ft

c r a o r i K  T O W A R Ó W

MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO
w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  H o te l D re zd e ń sk i .

Koszule szyrtingowe w najlepszym  gatunku 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr.

Koszule szyrtingow e z kołnierzykiem  i man
kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr.

# Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 
42, 48 i 56 złr. P łócienue i 0, 66 i 72 złr. 

Kalesony płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 z łr. 

Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 ent.
1 4 z!r. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr. 

Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 zfr. 50 ct.
2 zł. 80 ct. i 3 zł. Płóciennych zł 5 50 

Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.
i 6 złr. N icianych tuzin 8, 10 i Pt złr. 

Skarpetek Jedwabnych tuzin  24 złr., 30 złr.,
. jżi 36 złr. i 48 złr.
i  Chustek płóciennycn tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 
i  do 20 złr. Batystow ych tuzin 8 do 30 złr. 

Kalosze rosyjskie męzkie para  3 do 8 złr.
Damskie złr. 2-30, 3 50 i złr. 5 50. 

Parabole jedwabne od 4 do 25 złr. W ełniane 
od złr. 1 5 0  ct., 2 złr. do 4 zlr. 50 ■ t. 

Płaszcze gumowe angielskie 12 ,20  do 50 złr. 
Szelki para ed 40 centów do 4 złr. 

i|p Spinki do m ankietów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 

jł Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr i 16 złr. 
Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 et. do 8 złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr.

Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 zir. 
Torby z przyboram i od 15 złr. do 150 z łr 
('uferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 ztr. do 40 złr. 
Szczotki do su k e n  od 60 centów ao 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Szcz»tk! do zębów i paznogei od 10 c. do 2 złr. 
Prześcieradła skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 z łr 

16 złr., 25 zlr i 40 złr.
Poduszki safianowe od t złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł 
Nótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr.
Worki na bieliznę i fu tra  8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasow ania spodni 9 złr 
Kamasze sukienne od 2 do 6 złi , do polowa

nia lub do konnej jazdy od 2.50 di 10 zł. 
Panł ofeiki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para  2 z łr  , 2 zlr. 50 cent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do. 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 zfr.
Talia kart do pref ransa od 40 ct. do ijr. P50. 
Talia kart whista 60 c t , 5 ct. i 1 złr. 
Talia kart do taroka 90 c., 1 zł. i 1 zł. 50 c. 
Kasetki z m uzyką o 6 utworach 39 do 55 z łr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 de 80 złr.

„Zirm goldenen I D C C D I  apt. w Wiedniu
ReichsapfeF j ,  \ O  d l  I I I / 1  L t l  Singerstr. 15.

P I G U Ł K I  € Z Y N Z € Z Ą € E  K R E W
dawniej zwane p ig u łk a m i nniw ersaluem i, zasługują na tę nazwę jak  najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadni, choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo 
wielu wypadkach swej cudownćj działalności. W nąjuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw  nadarem nie używano, nastąpiło  po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d ełk o  z 15 p igu łk am i 21 c., zwój z G p u 

d ełk am i z ł. 1*5. pocztą nieopłat. za za liczk ą  z łr . 1*10,
Za poprzedniem nadesłaniem kwoży pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2 '30 , 3 zwoje złr, 3‘3 5 , 4 zwoje złr. 4'40. 5 zwoi złr. 5'20, 

10 zwoi złr. 9'20- (Mniej jak jeden zwój nie wysyła się.)
J a k o  p r a w d z iw e  n a le ż y  u w a ż a ć  tyllco te  p i g u ł k i , k tó re  o zn a c zo n e  

s ą  p o d o b iz n ą  p o d p is u  J ■ P s e r h o fe r  i  n a  w ie r z c h u  k a ż d e g o  p u d e lk a  m a ją  
w y d r u k o io a u y  te n  p o d p is  c z e r w o n ą  fa r b ą .  ' ‘W ig  

Nadeszło już mnóstwo listów, w Których konsumenci tych p igułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, w yrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka, zaleca go dalej. 

Z wielu podziękow ań podajem y <utaj k i lk a : “g g
W iener-N eustadt, 9 grudnia 1887.
W ielm ożny Panie I W im ieniu m ojej 60-letniej 

ciotki w ynurzam  Panu najserdeczniejsze podzię
kowanie. C ierpiała ona przez 5 la t na przew le
k ły nieżyt żołądka i puchlinę. Życie było dla 
niej m ęczarnią i zdawało się , że umrze. P rz y 
padkiem  otrzym ała pudełko Pańskich  znakom i
tych p igułek  krew  czyszczących i po dłuźszem 
ich używaniu wyzdrowiała.

Z wys. szacunkiem J ó z e fa  W e in ze ttL
H rasche pod Flodnig, 12 w rześnia 1887. 
W ielm ożny Panie ! Zrządzeniem  Boskiem  do

szły pigułki P ańsk ie  do moich rąk , a  teraz do
noszę o sku tku . Zaziębiłam  się przy połogu tak , 
iż nie mogłam nic pracować i byłabym  z pewno
ścią u m arła , gdyby m nie nie były  w yratow ały 
Pańskie pigułki. Niech Bóg błogosław i Panu ! 
Mam przekonanie, że pigułk i P ańsk ie  przyw rócą 
m i zupełnie zdrowie tak , j a k  ju ż  innym  pomogły.

T ere sa  K n ific .
ohrbach, 28 lutego 1888.

W ielm ożny P an ie  ! W listopadzie r. z. zam ó
wiłem od P ana zwój pigułek i spostrzegłem  za
równo z m oją żoną, iż w yw arły znakom ity sku 
tek . Oboje cierpieliśm y na silny ból głow y i za 
tkan ie  t a k , iż ju ż  rozpaczaliśm y, jak k o lw iek  j a  
liczę dopiero 46 lat. Pańsk ie  pigułki pom ogły i 
uw olniły nas od cierpień. Z wys. szacunkiem  

A n to n i  L is t •

Schlierbach, 17 lutego 1887 r.
W ielm ożny Panie ! U praszam  o ponowne p rzy

słanie 4 zwojów Pańskich rzeczywiście bardzo 
p ożytecznych  i zn m iłych  p igu łek c zy szc zą cy ch  krew.

I f j  e n r e ite r ,  prakt. lekarz.

G ottschdorf pod Kohib.’i.~h w Szląsku austr.
8 października 1886.

W ielm ożny P an ie! P roszę o przysłanie zwoju 
6 pudełek Pańsk ich  uniw ersalnych pigułek krew 
czyszczących. Tylko Pańskim  znakom itym  pi
gułkom  m am  do zawdzięczenia , że wybawioną 
zostałam  z cierpienia żołądkowego , k tóre muie 
przez 5 la t trap iło . D ziękując W ielm. Panu n a j
uprzejm iej donoszę , iż p igu łk i te  mam zawsze 
u siebie. Z wysokim  szacunkiem

A n n a  Z ie ic k h

M itterinzersdorf pod K irschdorf (Gór. A ustr.)
10 stycznia 1886.

W ielm ożny P a n ie ! P roszę mi przysłać pocztą 
jed en  zwój Pańskich znakom itych pigułek czy
szczących krew. N ie mogę pom inąć sposobności, 
ażeby wyrazić Panu najzupełniejsze uznanie pod 
względem w artości tych p ig u łe k , k tóre w szyst
kim cierpiącym  najgoręcej polecać będę. Upo
ważniam P ana do uczynienia dobrowolnego użyt
ku z mojego podziękow ania.

Z szacunkiem T eresa  K a s tn e r .

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P s e r h o f e -
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniej
szy środek przeciw wszelkim odmrożeniom, 
tudzież zestarzałym  ranom. Słoik 40 cen., 
z przesyłką franeo 65 c.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu traw ieniu, bo
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 2'i et.

ESSENCYA NA OCZY Romershausena, fla-
szeezka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1 50 .

BALSAM NA WOLE niezaw odny środek na 
wzdęcie szyi Flakon 40 c., z przes. 65 e.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych p ier
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 75 centów.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów 
zetach ogłaszane krajowe i zagraniezne

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re 
um atycznym  cierpieniom. 1 z łr. 20 et.

S0< Z BABKI ZAOSTRZONEJ, na nieżyt, na 
ehrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeezka 
50 eentów.

UNIWERSALNA SÓ L  PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W BULLRICHA. W yborny środek do
mowy nrzeciw wszelkim następstwom  u tru 
dnionego traw ienia, j a k : bolom głowy, za
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
eierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp  Paczka 1 zł. .

ANGIELSKI BALSAM CUDOWNY, flaszka 12 
cent., 12 flaszek 1 złr. 20 ct.

POMADA TANNOCHiNOWA J. Pserhofera, naj- 
lep. środek do porostu włosów. Słoik 2 złr.

PROSZEK FIAKIERSKI na n ieży t, chrypkę, 
kaszel itp Pudełko 35 ct., opłatnie 60 c.

PROSZEK PRZECIW P0 EŃIU“NÓG. Pudełko 
50 ct. z przesyłką 75 ct.

, jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga- 
aptekarskie specyalnośc i; niebędące na składzie 

zostaną n a  żądanie natychm iast sprowadzone i jak  najtaniej.
P rzesyłk i poeztą wysyłane będą jak  najszybciej za zaliczką, lub za gotówkę.

Przy n adesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) "wypada porto znacznie 
niżej, niż za zaliczką. — Praw ie wszystkie powyższe specyalności m ają także na składzie 

W. Redyk i P. Krokiewicz aptekarze w Krakowie. 1955 12 12

i

N k la d  a r y s t o n ó w ,  h e r o i o n ó w  i  n u t  d o  t y c h ż e .  
,,MAN0PAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od 

powiedni, z 12 nutami, 28 złr.
R. B K A. W I O Z E I

gla ‘e zwyczajne, p a ra  1 złr. i 1 złr. 20 ct. 
męzkie o dwóch guzikach 1, do 1 złr. 30 c. 
stębnowane z haczykiem  l -40, 1 8 0  i 2 złr.

ŷ * Ceny 
172 4 15 Z A K Ł i n  D O  P B A J f I A  R Ę K A W I C Z E K .

angielskie z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80: 
damskie (ż g.) 1 złr. (3 g.) T3u (4 g.) P40  itd. 
damskie jedwabne od zlr. l -20 do złr. 4 50.
stałe.

Doniesienie.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, te od s t y e z u i a  

1 8 8 0  r o k u  objąłem

Restaurację aa stacyi M ei państwowej w M y
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 

polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, te i nadal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić.

Z szacunkiem
2 1 6  30 F erd yn a n d  TwrlińsUi.

W in a  butelkow e Apteka
Alfreda Weissa w Dubiecku

P i l

c e n t r a l n e j  2172 26 30

KRAJOWEJ PIWNICY
są do nabycłl. w sklepach pp. 

S t a n .  F e i n t u c h a  w  K r a k o w i e .  
J .  J a n i g i  
J .  K l ik i
J .  S c h e i t t e r  i  S p .  w  R z e s z o w i e .  
T . N e l a r i a  w  T a r n o w i e .
E l.  W i t k o w s k i  w  P r z e m y ś l u .

przyimie 293 2 3

ucznia.

mogą otrzym ać osoby niezawisłe, m 'ją e e  porzą
dne mieszkanie roczne , stafe z a ro b k i, albo do
chody, jak  : Przemysłowcy, Rzemieślnicy, Kupcy, 
Urzędnicy Oficerowie, prywa ni właściciele ziem 
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr 
ISko kredyt osobist.- na 6 do 8%, spłacalnych 
w m ałych ratach m iesięczuych łub kw artalnych 
przekazem pocztowym. Na nieruchomość, i h i
potekę na 4 1/* do 5% z umorzeniem w dłuższym 

przeciągu czasu, w każdej wysokości.
Wiadomości udzieli listow nie na  zapy tan ia  

w niemieckim języku A dm inistracya „C a p l -  
t, a  1 i & t ‘ *, 1 „uda P e st , Postfaeh, H aupt- 
post. N a odpowiedź należy załączyć 15 centów 
w markach. 189 9 10

-'Ada naturalna
Z E  ZDROJU GIZELI

( Z  W o r y c z o w a )
uajołpow iedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak  z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierp ieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena ‘/s litr. butelki 13 cent.
„ Vi n 15 eezt.

Nabyć można w składach wód m ineralnych 
aptekach. 74 1 1 0
Skład główny i częściowy w aptece Konstan

tego Wiszniewskiego w Krakowie.

Majątek ziemski Onut
nad Dniestrem , na galicyjskiej granicy, po stro 
nie Bukowiny położony, obejmujący około 11000 
morgów pszennej gleby, 20u morgów lasu, z o- 
gólnyrn dochodem do 13.000 złr. roczn:e z pię 
trową w ilą , parkiem  , ogroaem owocowym, bu
dynkami gospodarskiemi m mowauem: w najlep
szym s ta n ie , jest z  wolnej r«ękł do 

sprzedania.
Szczegółów bliższych udzielą pp. Ja  t iński, 

adw okat, we Lwowie, Palnkowski w C/.erniow- 
each i w łaściciel Jan Torosiewiez w 
O nacie poczta Okna na Bukowinie. 283 3 3

Konkurs.
Na posady kancelisty i lustra

tora majątków gminnych przy Ra
dzie powiatowej w Nisku rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Wymaga się znajomości ustaw 
administracyjnych i manipulacyi 
kasowej, oraz biegłości w języku 
polskim i znajomości języka nie
mieckiego w słowie i piśmie.

Posada nadaną będzie na rok 
prowizorycznie z płacą roczną 507 
złr. w. a., oprócz dyet komisyjnych 
i z widokiem podwyższenia po sta- 
b iliz a c y i.

Podania, własnoręcznie napisane, 
z dowodami kwalifikacyi, dotych
czasowego zajęcia i metryką uro
dzenia, wnosić należy w terminie 
do końca lutego b. r. do Wydziału 
powiatowego. 263 3 3

Nisko, 2O stycznia lo89 r.
Prezes 

H o m p e se h  m. p.

Już wyszedł t r z e c i  z e s z y t ]
taniego illustrowanego wydania

„Pana Tadeusza"
obejmujący 3 arkusze druku i opatrzony 
4  m f s f r z o w s k i e i n i  i l l n s t r a c y a -  

m i  A u d r i o l l e g o .
Cena 75 ct., z przesyłką 80 ct.

Nowo przystępujący abonenci za na
desłaniem 2 zlr. 3o cent. do księgarni
H . A l te n b e rg a  w e  L w o w ie
otrzymają wyszłe dotąd 3 zeszyty franco.

Całe dzieło obejmie 6 zeszytów (18 
arkuszy, 24 illustracyj Andriollego i por
tret Mickiewicza). 292 2 2

M a r y o ę o l  s k i e

Krople żołądke-we.
Środek znakomicie działajacy na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

Marka ochronna. Niezrównany przy braku ape
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijatiiach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzenia 
się piasku moczowego i kamykacu 

, w pęcherzu, przy zbytecznćj pro- 
j du ct-.yi flegmy, żółtaczce, obmier

złość! i womitach, przy pochodzą
cych z żołqdka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzenłach, prze
ciążeniu żołądka potrawami 1 napo
jami, przy robakach, cierpieniach. » ukiniiiiui, uici uitJinaun
śledziony, wątroby i hemorojdach. 

lakoniku wraz z przepisem 
podwójni

Cena flakoniku wraz :
40 centów austr podw ójnego 
70 kr. Główny skłaa u aptekarza

sniep
z  d w o m a  p r z y l e g ł e m !  s t a n - 
c y a m i ,  w domu L. 10 , przy ulicy 
Sławkowskiej, vis a vis firand Hotelu, 
d o  w y n a j ę c i a  o d  1 k w i e t n i a  

1 8 8 9  r o k u .  278 3 3

A l H A ł l f l  w ładająca językiem polskim, 
nwmMi niemieckim, francuskim  i s r a 

ją c a  ua f o r t e p i a ^ , poszukuje miejsea.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : N . W . po 

ste restante Chabówka. 302 2 3

O g r o d n i k
kawaler, z dobrem! świadectwami, z p łacą  mie

sięczną 5 do 6 złr., potrzebny iest a i^ 7- 
Zgłoś, enia pod adresem : Z a r z a i i  r t '» b r  

w  H o z e m l i i l r h u  poczta Biecz. 304 2 3

B r o g u e r y a
i  wyrobioną k lie n te lą , w jednem  z większych 

m iast Galicyi, jest <lo sprzeilania.
Wiadomość w A dininistracyi „N. Reform y11 

za nadesłaniem  m arki na 10 centów na od
powiedź. 3ul 2 6

Bilard
z fabryki A. T ó lsu e r , w bardzo dobrym stanie, 
pod korzystneini warunkam i tlo sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli p. Ł .  W łod ek  
w Sędziszowie. 264 3 3

B o x b e r g e r a

PUSTEfi na OUBBljn
oddawna zuany znakomity środek, który 
w krótkim czasie bez bólu zupełna je 
usuwa. Do nabycia w składzie materya- 
łów aptecznych Edwarda Radlera, Kra
ków, Szewska, L 5, i w aptece Leona 

Rosnera, Rynek. 138 3 0 
C e n a  U ó  e e n t ó w .

K a r o l a  B r a d y
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Aosiryf.
Krople Mariozelskie nie są żadnym środkiem tajem
niczym. Części składowe tychże są przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Prawdziwe do nabycia wowszystkiel Aptęknuh.
O s tr z e ż e n ie !  P r:: w d/i we krople żołądkowe ma- 

ry‘i cci skie liywnjo czę*: o krotnie fałszowane i naśla
dowane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżej oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy każdem flakonie znajdować się 
po winien przepis używania kro plL z wzmianką, se  
drukowany jest w drukarni H. Guska w Kromie- 
ry żu  (Kremsier.)

Prawdziwe ao nabycia w Krakowie w ap te 
kach pp. W. Redyka, F. Grajewskiego, P. Kro- 
kiewicza, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. 8tock- 
mara, J . Trauozyńskiego spadkob., K. W iszniew
skiego ; w Andryolijowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt. E. Kólera i J . Kolasse ; w Bo
chni w apt. M. G a tty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w ap t Sporysza ; w 
Dobczycach w apt. J . B ilińskiego ; w Grybowie 
w apt, K. uhzy ck ieg o ; w Kamionce Strumlło- 
wej w spt. H. P isp B s ., Kentaoh w łp t .  hi 
Sokalskiego ; w Llpniku w apt. A. K uchsa ; w 
Limanbwy w apt. W. A. Zubrzycki w Myśle
nicach w apt. W. G um ińskiego; w Niepołomi
cach w apt J . Tiohy ; w Pilźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. M asłow skiego; w Rozwa
dowie w aptece Winc. Gabowskiego ; w Starym 
Sączu w apt. M atusińsk iego; w Nowym Sąozu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka ; w Suchy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szczucicie w ap
tece M asłow skiego; — w Szozurowy w apteee 
W H e iu za ; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, E. R anka, M A dlera (ap teka  pod a n io ł
kiem ) i J .  S okalsk iego; w Wieliczce w ap t B. 
M ieoziński; w Wojniozu w. ant. Nodzyńskiego ; 
w Wilamowicach w apt F . S ch n ey d era ; w Za
kliczynie w apt. Krom&ay ; w Żywcu w aptece 
Graffa i Hercfiiczki. 55 24 52

. } £ S  B L A K  , o

» / JODZIE r u i ,  NIEZMIENNIK

z nu* .

® D ;
mar-TOU Am b iwane przez m ig  

Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowanej 
przez Formularz offl-l 
cialny francuzkl, sa ik- 

A  UU  cionowane prz >z adę isss
^  Medyczną w Petersburgu. Z
J  Posiadające równocześnie własności Jodu 5
V  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we •  
9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- O

: łuje zarodek skrofuliczny (puchliny , zat/ia- £  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- M  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie

V  bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), V  
9  w L eucorrhóe  (białych upławach), w Ame- £  
A  n o rrh ee  (zatrzymanie zupełne lub częścio- £  
^  we regularności), w  Suchotach, v Syfilis a  
» o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają o n e ™  
®  lekarzom środek terapeutyczny, naJ--w y -®  
£  czaj silny, do podżywiania organizmu i do A

• wzmacniania 1 onstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych. ^

9  N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego W  
^ ż e la z a ,  jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
A  drzaźnńjącem . Jako dowód czystości i A  
Z  autentyczności prawdziwych P ig u łe k  Z  
y  B lancarda. żądać należy, naszą pieczęć na 5  
B  srebrze i podpis nasz ni- /
#  niniejszy położony u spo- # J& p n & ć  
^  i u  zielonej etykiety.
A  ______
2  4pfeharz w Paryżu, rob  bonapaute, 40
V  WCSTRZEOAĆ SIĘ FAŁSZE! STW .

50 6 Ó

ZATWARDZENIU
z a p o b ie g a  s ię  i  le c z y  p rz e z  

u ż y c ie

Pigułek roślinnych Gauvaina.
Przepisyw sn '  przez lekarzy francuskich . za 

granicznych od iat 30-tu zawsze z wieikiem po
wodzeniem , i onieważ składają się wyłącznie z 
roślin , nie spraw iają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako śroa •; orzeźwiający, oczyszcza
jący  krew lub spraw ia ący przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim języku. W ymagać należy, 
aby pigułki Oauvaiua zuajdow ały się we flakoni
kach włożony!. v pudełeczka kartonowe i ahy na 
każdej pigułce znajdouał się napis C a u r a i n .

W Paryżu w aptece pai.a D e l i a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. R edyka, Tiauczyńskiego i K. W iśn iew 
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kali. i ta  Krzyżanowskiego ;. w Poznanie w apt 
D ra M ankńw icza; w Brodach w aptece p. Kul- 
lai a Franzosa ; w Czernlowcach w aptece p 
Golichowskiego. 77 6 <>

B U Ł I O I
najlepszej jakości, wyschnięty, zna
ny ze swej dobroci, za 1 kilo 

O  z ł r .  94 10 io

Jan Bauman w Bochni.
Na składzie znajduje się

z pierw. kraj. szuszarni owoców i warzyw
w B o c h n i.

Zupa warzywna Jullienne**
paczka 60 centów.

Jabłka deserowe
1 kilo 60 centów.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Brać* Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


